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ilrajowc nizsze szkoły rolniczo.
Mamy obeonie w Gtlioyi pięć niższych 

szkół rolniczych, otrzymywanych kos-zlem kra­
ju i przy pommy subwencji państwowych. 8% 
to sskoły: w Harodeuoe, Jagielnicy, K  flier- 
nicaoh, jlereżniey i Suohodole. Naittarsza z 
nioh, tj. Bzkołc w Bororłanoo lat 15,
szkoły w Jagielnicy i Kobieruioaoh dopiero lat 
trzyu m. e, n^.jrałodizi zaś jest szkoła w Saoho- 
dols, ł*1 żona w roku 1898 i mająca dopiero 
dwi* pierwsze lata nauki, w przyszłym roku 
jednak i ta najmłodsza szkoła obejmować bę­
dą, e, podi bnie jak inne, pełnj, tj, trzy] tni 
kur1 nauki Wydział krajowy i sejmowa ko­
misy* gospodarstwa krajowego stwierdzają, Ze 
pomimo, iż te szkoły rolnicze naszego typu 
włośoiańskiego są u nas insŁyiucyą nową, już 
się jednak przyjęły w kułaoL ludności włośeiań 
sklej, ozego na) dpizym dowodem frekwen sya 
ici zwieK8E9.jąoi się jr  roku. W  roku ubie­
głym pobierało w tyoh szkoła-ih nauką 144 
uczniów, a na rok bieżący zup.s&lo sią już 192, 
z tegi 85 na rok pierwszy. Świadectwo zaś z 
ukvńozenia n .us otrzymało w tych szkołaoh w 
roku ubiegłym 36 uczniów. Głównym celem 
krajowych niższych, szkół rolniczych ,>est kształ- 
oiu synów wiosen ńskich na samoistny a gospo­
darzy rolnych, ryiko szke ła w H.rodc_ce ma 
odouenny cel głjwny, gdyś Uąiy przedenszyst- 
kiem do ksz ałoema pomocników dlu wijkszyoh 
gospodarstw

Ze wzglądu na ten swój cel szkół, w Ho- 
roaenoe me ma własnego wzorowego gospo­
darstwa włościańskiego, które mają inne szko­
ły, leoz oparta jest o wzorowo prowadzone 
wielkie gospodarstwo hr. Jakóba Bomaszkana, 
obejmujące Ś.fibl morgów obszaru, chów koni 
stadnćuowy, chów bydła rogatego, chów owieo, ’ 
gor .Aiią gc, podaroaą, młyn amerykańsai, war 
uimi mc oba. .oz, y, kołodziejski, telnnohai ki, 
fabrykę oyz.ryi, adoskoi.aione maszyny i na- 
rząd* i* najnowszej konstrukcji. Uczniowie 
szkoły korzystać mogą r . wszystkion działów 
gospodarstwa br. Bcmaszzana i drogą prakty­
ki prayswajad B ubie pożądane wiadomości — 
wszelako Wydział ar.jowy podnosi, że gospo­
darstwo tc jest za obszerne i że to właśnie 
utrudnia uczniom gruntowre wyuczenie sią 
wykonywania rożnych prac guspudarskioh i 
dlatego potrzeba koniecznie nabyó kilkanaście 
morgów grunta dla szkoły i z. ̂  o wadzić na 
nion własne gospodarstwo, ozkoła w Hornden- 
oe różni sią także tem od innych szkół tego 
typu, ze pudozas gdy te <nno szkoły ktzcałoa 
niemal wyłącznie synów włościan, to w szkole 
w Horedenoe Zuaoiny procent uczniów stano­
wią ttkze synowie ohoyalistow prywatnych i 
rzemieślników.

Za krótko jeszcze istmeją te szkoły, oy 
możaa sobie wyrobić jasny sąd o tem, jaki 
pożytek ma a nich kraj i ludność włośoiańska, 
v każdym razie to można jU* skonstatować, 
ż« zam.ar ich organizatorów tylko w oząśoi 
sią spełnia. Zamiarem tym zaś byłe, aby 
i  tyoh szkół wyc-hodzili samo. .rn fądzy go- 
spodurze wiośuisńsoy, którzy na ojoowskiej 
glebie prowadzić bądą ulepszoną gorpodarką. 
Tymczasem,, jak dziś rzeczy stoją, przeważna 
oząśó ukcńozonyoh uczniów tych szkół przyj­
muje posady ofioyalistów prywatnych, a tylko 
drobny ich fooent wraca na ojoowńsn^. Oto 
np. z 36 uoauiów, którzy w roku ubiegłym 
otrzyman świadectwo ukońozenia nauk, 25 
_ rzyjąło obowiązki ofioyaiistów prywatnych,
6 wróciło na ojcowizną, jeden zamieiza kiztał- 
oió sią na dozorcą w gospodarstwach stawo- 
wyon, jeden wstąpił do seminaryum nauozy- 
oielikiego, a dwóch waiąta do wojska. Ba; dźu 
poszukiwani są naonczuni uoaoiowie cyoh 
szkół przez zarząd monopolu tytoniowego na 
posady dozorouw uprawy tytoniu, a i wiąksi 
właściciele ziemscy jak najonątniej przyjmu)% 
ich do swoich gospodarstw. V. ten spusób, 
chocUż główny oel, który przyświeca^ Sejmowi 
przy tworzeniu mzszyoh szkół rolniczych, tj. 
p.zysparzLnie postępowy oh gospodarzy wło- 
•oiańskioh, tylko ctiąioiowo bywa osiągany, 
przynoszą one idnak ten witlki pożytek, Ze
zapewniają uzieńom wło Jiińskim uczciwe 
utrzy aanie.

Nie brak atoli także wypadków, ża dzieci 
Włościańskie po u koń jeeniu tych szkeł gospo­
darzą samoistnie i ie  nauka, którą pobierali 
w szkołach, przynosi im ojhto owoce. Oto np. 
Dyrekoy*. ssfcoły w Jag elnuy w sprawejsdarat. 
■wam podnosi, ż< ieaen z dawnych uczniów 
tej szkoI.y, niejaki Byk z Barysza, praouje przy 
o;cu na 40 mwrg iwem gospodantwie, drugi zaś 
ŹegKn objął ptz stawiony mu przerojca grunt 
w Ostrowie koło Krystyno pola, a obaj gospo­
darują tak wybornie, że m dziwiają wszyatkiuh 
sąsiadów uwytkiwaniem wyższvoh plonów ze 
■wyoh póh

Program ni uk w niistyoh szkołaoh rolai- 
ozych obejmuje religią, ,, .zyk polszi i rubki 
kaligrafią, rachunki, r> u ki, odpowiednio wia­
dome*’i z tizi“ t aj geografii i historyi, ohe- 
mii i fizyki, ro'rictwa, hodowli, raohar.ko wośh 
i zarządu g^podatsk-ego. tudzież dysuozyoye 
folws "’*ne Młu-dszyoh chiopaków niż 16 letnich 
nie praymuje sią do aakół przyjęci zaś umie-

i odziewani °i. przez cały oi i aki kosztem 
funduszu krf jowego, tylko butórr i bielizny 
dobWczyó im mań rodzina. — Każdy z uoziuiv 
rtrzymui i pościel, składającą się z meTinika, 
poduszki z sieczki, 2 koców (letniego L zirao- 
wwgo), 4 prześoinradeł i 2 poszewek, dwr, dre­
lichowe ubrania na rok i dwa trykotowe, je ­
dno ubranie sukienne, jedną kurtką ciepłą, 
grube sukienne spodnie, bunu^, kożuoh, parą 
rąke>icEet, czapką baraako rą i dwa kt pelu- 
stc, jocien filcowy, a jeden siomkow;

Pożywienie uczniów składa nią z pią- 
eiu dań dziennie, a mianowicie: śniadania, 
drugiego śnindauią obiadu, podwieczorku i 
wieczerzy Drugie ‘miadanie i podwibozoiek 
składają sią z pół runta ohleb-. z omastą, na 
p.erwt 3 sniadneie otrzymuje, uaa.iiowie (w 
i skole w Bereżnicy): w pomedziałejc ka»zą ja- 
gli mą. a we oz /artek hreczaną nn mleku, we 
wttrki i piątki śoieruiką z mlekiem, we śro­
dą kukur idzianką, a w sobotą grysik pszen­
ny z mle ki ma, w niedzielą zaś mleko i rant 
ohleba. N» objzd otrzyoiują b*rszoz zabialony, 
albo zupą kart flauą, lub powidlanką z kar­
toflami w dni postne, zaś trzy r .oy na tydziml, 
tj. we wtorki, unwartki i niedziele losół i mię­
so s pąoak em, fasolą lub kapnstą. W postne 
dni druga potrai/a składa sią na przemian z 
klurek ze seiem, r>żn r> cukrem i cynamo­
nem i pierogów. Na kolaoyą otrzymują albo 
kaszą, albo pierogi, albo kluski, albo kukmu- 
dziw.iką, wszystko oczywiście z onustą. Kosza 
roozny żywii ai1. jcdcego uoznia wraz z kosz­
tem utizymania potrzebnej służby clo gotowa­
nia i prania bielizny wy&oń 83 zł 50 ot. W.kt 
internatowy *łuży i»ozn’om wybornie i ws^yjcy 
oieai&ą cię ofceisśwwm zdiowicm.

Niun»łą ; trudnością w u ednostajnii u u 
planu uauki we wszystki h n.ż.ryoh “*.kola ih 
r. iuiui jch  jwst biak podięoemków dla użytku 
tych szkó* By uuunąó cen brak, rozpisał Wy­
dział nrajowy konkurs na napisnnie kńążek, 
podająoyoh wstępne wiadonicśoi z nauk p :r,y- 
rodniozyeh, z nauki roln otwa i hodowli, i wy- 
znaoył po 500 zl- aa najlepszą pracą w każ­
dym tym pr edmioeie.

K om  ntrzymania tych p ąciu niśszyoh 
szkół rolnicayoh prali minowane na rek bieśąoy 
w sumie 76 781 zł., z czego pi ństwo pokryje 
cząstkę, t. j. 15 >100 zł,, gdyż dl*, każdej ze 
szkół (U;e 3QO0 zi. tcbwenoyi. WzŁiesi^nie 
buaynkOw d a nowo utwc-rzwnej szkoły w 
Suchodole kosztowało pizbszło 70.0G0. zł.

. f

Niedawno — jak z telegramów wiado­
mo — narebiono diśó dużo hałasu z puwudu 
vrzekomy, h przeszaód, jf kie rząd tureoki ro­
bił auutro - węgierskiemu rrojukowemu pełno­
mocnikowi pułkownikowi Gieslow., udaj 4ce- 
mu się na zbadanie stosunków do Armenii i 
Kurdystanu. Z początku japewniano, że Por 
ta obawia ńę tej podróży, p item — te Ko­
sy a jest jej przeciwna, bo popristu nie r hce, 
aby ktokolwiek taglądał tam, gdzie ona dzia­
ła, wiąo nakazała Porcie robio trudności pa 
nu Gieslowi; w końcu zapewniano, żo w ogó­
le dyplomacya z pewną podejrzliwością op. j- 
rznła na wyprawę austro- węgierskiego attache, 
przypuszczając, że on będzie zbierał mate- 
ry  ły oczywiście nie dla Austryi, lecz dla 
trój przymierza. Tym wiadomośoiom z sprze­
czała i Porta i ambasada austro-..ągieiski, 
ale to nic nie pomogło. Teraz jednak sią oka­
zało, że nie jeden auatryaoki pełnomocnik, 
aie tanie nismieoai i ug. .laki — każdy z 
nioh w inną stroną państwa tureckiego — 
udają si<j na s^udya, a tc zarowno na życze­
nie całej dyplomaoyi, jak i samej Porty. 
8kargi, dochodzące z rożnych prowinoyj tu- 
rvozich na stosunki miejscowe i srcgie nad- 
u yoia władz, zniewoliły Portą do proszenia 
ambasadorów, aby >«mi zbadali stan rzeczy i 
jeżeli znajdą, że -miuny są potrzebne, to 
żeby powiedzieli, jakie. Wówcza-i ambasado 
rowie wspólnie uradzili, żeby trzy najbardziej 
neutralne mocarstwa wysłały swyoh pelr mo- 
cuików, a wiąo Austrjn — do Armenii i Kur- 
dyBtrnn, Niemcy — do Maoedc Ki, a Bryta­
nia — do AlbauJ. Bieczy wiście żadne i owych 
pań-itw nie rai własnych interesów w tych 
prowiaoywuhf do ktoryoh poi,,da ich pełno­
mocnicy. Studya potrwają parą miesięoy, po- 
ozem zebrany materyał posłuży ambu_*uorom 
do ułożenia projektu potrzebnych reform, któ­
re następnie wprowadzi rząd turecki. Tak 
on przj najmniej przyrzekł, ale czy słowa 
dotrzyma, to inna kwesty*. Byó może, iż po 
zwyczaju, wymyślił Bubie taki sposób prze­
wleczeni sprawy, 'f, z«zdym jednaa razie, 
skoro iniliuarn; attachós jadą z polecen.a gre­
mium ambasadorów, a na życzenie samej 
Porty, to an: ouu, aui Jrtosyo, an. n?.Lt inny 
nie robił trudności p. Gieslowi, który piervr- 
szy wybrał sią był w tą jo  róż i uiatego 
zWrócił na ciebie uwagą. — Mainy tu fako, 
że europejska dyplomaoya, oozywiujie ia  zgo­
dą swych rządów, znowu sią zajęła spra­
wą reform w Turoyi — rzecz ciekawa i wa­
żne., bo mogą z tego wyniknąć rożne zajście., 
choćby podobne do kreteńskich.

Termin się zbliza.
Pie?n nam z Wiednia, 28 m^j..:
Komitet wykonawczy niemiookihj ł-iw;oy 

obradował tutaj wozor&j nad jej taktyką w 
przyszli j uesyi Izby poselskiej. Niewątpliwie 
rezstrząp ino ti kże pewną poufnf uropozyc yą, 
st .wianą bądi to wprost przez mlodi ozuchó v, 
bądź toż za pośredn'ctwem innych czynników 
parlamentarnych. Jako nagrody za iniecha-

za oofhięoie rozporządzeń z «•. 1897. Wprawdzie 
dyniisyL hr. 01ary’ego, który dokonał stra<-i- 
neg azyiu 'jofmęcia roi porz^dzeń ją^yko^rych, 
stmiowi douratoozp ł,sar2‘-fakoyąJ‘ ia Oze- 
ohów. Ale jako ludzie przedewszystkiem prak­
tyczni, nie zadowala \ sią ową uił ysrakeyą ho­
norową, ieoz żąd ą przywróoenia oofniątyeh 
r-.epcrzącLpen, o ile dotyczą języka czeskiego 
władz pro foro inter. w czesi >h powi%tzeh.

Według wymagań nilrdcczeskieh, Niemoy, 
którzy; od trz ich lat walczyli zasadniczo prze­
ciwko załatwieniu kwestyi językowej w Cze­
chach za pomocą prostych rozporządzeń mini- 
st sryalayoh, a w obron, ustawodawozej meto­
dy teraz Uogie, »by skłonió miodoeze: .ów de 
zaniechania ob.trukoy. po win ci opuścić to ea- 
sr-dnioze sranowisko, a rgcdńó ń% właśnie na 
ts, przeciwka oremn od 3 lat walsayli! Niem­
cy p^aeciwcie wskazują na projekt ustawy ją- 
»ykovaj- wnnsiony przez p. Koerbera w Izbie 
poselskiej który pow i ieii byó odesłany do ko-, 
mizyi i;rato pow*,żnic roisirrąsany. To rzeozy- 
wi iOj,' je-t prawowita i najwłaściwsi" droga 
wyjścia z teniaiojszej za wikłanej sytuaeyi par­
lamentarnej. Ni. można jednak ani komiiyi 
przepisywać, ściśle określonego uermina, np 2 
tygodni, bo to znaczyłoby z góry uniemoae- 
bnió sk itaoznr pra;ę, ani trż p rzy n ó  na to, 
aby podczas obrad komńyi jązykowrj nie od- 
bywały sią żadne posiedzenia Izby poselskiej, 
bo to byłoby tylko inną forraą obstrakryi.

Bądź co bądź, wszelka odpowiedzialność 
za teraźniejsze trudności spada wyłącznie na 
klub młodoczeski. Z oofniąuiem rozporządzeń 
językowych przywróconym został w Czechach 
status quo, który tam istniał przed kwietniem 
r. 1897. Mąż, który dokonał tej restytroyi, hr. 
Clary, ustąpił, a poprzednio już stronnictwa 
iv emieokiu w zdanym programie Zielonych 
Świątek oświadczyły gotowość speł-m, ia głó­
wnego żądania Czechów (co do czeskiego języ­
ka władz pro foro interno). Nareszcie nowy 
gabinet wystąpił z projektem, który czyni za­
dość wszeiJ dn słusznym życzeniom Czechów. 
W tu ..oh t kolicznojoiaoh stronnictwo, traktu­
jące kwestye polityczne poważnie i objekty- 
wnie, byłoby skwapliwie skorzystało z propo- 
zycyi rząaa i starało sią w drodze ustawo­
dawczej zapewnić sobie prawa, o któryoh zdo­
byciu przed 10 luty nikt w Czechach na seryo 
Aie marzył. Tymczasem juuo miodoczesLi, w ja ­
kimś podejrzanym zapale dic metody biuro 
kratyozno zbsolu ystyoznej rozporzą iz“ń , od 
rzuca tę prawidłową, konstytucyjną formą 
ust*wodawczego z .łatwienia sprawy i ubezwła- 
daia za pomocą o»s.rukoyi parlament.

Powtarzamy kilkakrotnie wypowiedziane 
udanie, że muodouzesi nie mogliby przeprowa­
dzić okutecznej obstrukoyi ani nawet pr&ez 
dwa tygodnie, gdy oy wszystkie inne stronni 
otwa zabrały sią do jjj  zwalczenia — nie na­
ruszając woale regulaminu Klub młodoczeski 
liczy nominalnie brJ ezionków, nu prawdę oko­
ło 55, z :yon pr^ynajmu; >j 2U bierze adz.ał 
w bstrukoyi przeciwko przekonaniu swemu, 
kilkunastu przywykło przybywać do Wiednia 
raz na minai^u, kilkunastu pod żadnym wa­
runkiem nie pozostałoby w Wiednia na wie- 
caorueiL posiedzenia sobotniej, ani też nie 
przybyłoby na poniedziałkowe posiedzenie po­
ranne, Ponier,ri i  zaś do stawiani wniosków 
obstiukoyjnyoh pot.zęba oo najmniej 50 gło­
sów , jest rzeczą zupełnie j»sną, że znajdujący 
sią w takion wur arkach klub młodoczes,- 
wkrótoe wrdziułby sią zmuszonym zaniechać 
obstrukoyi, byle ją wszystkie inno stronni­
ctwa szczerze i z newnem poświąoemem zwal- 
ózały.

W r»zie pokonauia obstrukoyi może m*o- 
j doozesi opu.-zozą Izb< poselską. Ti kie skrajne 
j zwroty zupełnie przystają do natui-y tego 
str miiiotw*. Zastanówmy sią przeto nad tą e- 

1 wentnali .ością 1 bzom cle to, unio Izby poseltkiej, 
którego hr. Tasffa dokonał w r. 1879, uważa­
liśmy jako wypadek wieloe pomyślny i jako 
stanowcze zwycięstwo konstjtuoyi. W ta. .em 
iwietle ów sukces hr. Tauffsgc przedstawiał 
sią dopóty, dopóki starooze u, jako organiczna 
uzęść praw 10 y, nie zrzekając sią swych A6.ruuO- 

j wyoh iai .ławj owszem zdobywając powoli naj- 
jenuiejsze prawa, ułatwiał1, przy tem prawidła- 

; wą fuukoyą B dy państwa. Odkąl jednak, za 
pojawieniem mą w r. Ib9l radykalnego tluDa 
. .iodoozei _i, go stał on «.ę stunowozą prueszko- 

{dą normalnej fuakoyi parlamentu, rzecz przed 
stawia się w odmiennem świetle. Taki komplet 
Bady państwa me przynosi korzyśoi ani p, ń- 

j et, u, ani konstytucyi, ani ludności oceskiej, 
Larakonej od 10 lat na ciągłe przewroty (omla- 
i  ni., stan wyjątkowy, rozruohy uliczno, sądy 
doraźne, agitaoye „zde“ etc )

Mianowiuin pozyoya Koła polskiego Vźku 
tek ewentualnego wystąpienia pobitych ob- 
Htrukcyuinuiów z Izby poselsziej, r  niozemby 
sią nie pogorszyła. W czasie, kiedy Koio pol- 
Bkie samop«a w Badzie piństwa walosyłu 
nasze prawa, a wiąo od 1867 do 1879 dostąpi­
liśmy najważniejszych zcobyozy podtycznych^ 
mieliśmy a^ar reprezentanta w gabinecie 
(Potocki, Grocholski. Z.emialkow°ki), nie by­
liśmy narazeui na żadne zacięte walki. Od r. 
x87y, od ohwur wstąpienia Czechów do Bady 

iństwa, n ij uostąpiliśmy żainj ch m wyoh po 
litycznych zdobyczy, a dźwigamy oiężar zu 
pórdie nar i cocej wt 'ki nirm eoko czeskiej : 
kolejno ude.zają 3# nas to Niemcy jr ’io nr 
spizyiniarzeńcow Cze hóvr, to Cresi za to. te 
ostatecznie nie możumy wszystkich naszych 
interesów narodowych poświęcać ich łewindy- 
kaoyom, przesądom, a nawet mrzenkom 1 za­
tem ewentualne wystąpienie młodounitchów 
Bady państwa nie może nas woale .tniszyó.

Korespondencye.
Poznali «» maiu.

iVo czwartek 24 maja odbył si: tu w 
sali Lamberta v ieo kobiet polskioh w sprawie 
wychowywania dziatwy w duohu narodowym. 
Wioo wypadł wspaniale, bo był Bpokojną, po­
ważną iemonstraoy \ Polek, nie w nim nie 
wychodziło poza ramy polityoznej w*trzejn;;ę- 
śliwoś"i i umiarkowania, a mimo to w bard*o 
energicznej i Stanowczej formie dawał wyr* „ 
uoznó i usposobienia szerokich rraretw nasayoh 
niew V ,. Przybyło nań okoio 2000 kobiet, sę- 
dziwyo. mat-ron obok mlodyoh panienek, pań 
z .rystotracyi aż do skrumnyoh włośoianek. 
Wieo zagoiła krótką przemową pani Kowalska 
przewouniuząoa komitetu przygotowawczego, 
potem n° przewodmeząeą wieou w^bi-ano 
patię W.adysłairoz z Kwileokion Niego- 
lewską. Pierwszy referat, miała pani BUsińcka 
p. t. „Kilka siów o obeenem położenia na- 
. uem“ potem mówiła paui Erzepkowa „O rt- 
ligii tt ozkoleu, p, nna Outańkuwska, znana ze 
swej dobroozynnąj działalności pedagogicznej 
wbrew prześladowcinicm poiioyi mówiła „O 
ję»ynn poiski i w szkołaoh elementarnych 
potem zabiere ty głos rzomieślniczki: panie Dcie- 
ciu. howiozowa i Łuccakowa, wreszcie włoś- 
oiunka gospouyni Magierowa z Lasku pod 
Pocnauiem mówiła „O obowiązkaoh macki'*. 
.Podii.eśó trzeba, ie  wszystkie mowy były 
krótkie i jędrne. Potem uchwalono wysiać 
do sojm-ti pruskiego petyoyą, której końcowy 
uscąi tak k rzmi

My niżej podpisane matki W . Księstwa 
PoitnańskieKO udajemy sią do wysokiego sejmu 
pru-kiego z gorącą prośbą i rozpaczliwem 
wołaniem, ażeby .^ysckl „ejm raczył wyjednać 
u p. ministra oświecenia:

1) . żeby rei w J“iystk,ch klagach wszyst­
kich szkół ludowych r* iigi_ św. udzielaną 
była w* języku ojczysty ju dzieci 2) ażeby t  
tem- jaki język uwrżió należy za języh oj- 
ozysty dzieci decydowali jedynie roazioo, po 
nie^aź jest to loh świętem prawem przy*o- 
dzonem; 3) uzeoy d*i-o. polskiej narodowości 
we wszystkich szkołach ludowych uczyły sią 
języka swego oj czy et „go juk od najniższego 
"ddziału, przynajmms ] prtez oziery 1»ta po 
dwie goduiny tygodniowo i aby ta nauka nie 
była tj 11 o J.obro».olaą (ftkaLatywną), ale obo- 
wiązajęoą i przymusową; 4) ażeby w prywa­
tnych s«,koiaoh, przez rodziców wyłąozuie 
opłacanych, przywrócono nauki., języka pol­
skiego tfo wssyatkioh klasauh be_ wyjątku; 
5) ażeby królewskie rejon ye nie zakazywały 
za pomocą polieyi poszczególnym osobom 
udi„el.ania pry irainej i bezpłatnej nauki języka 
polskiego.

Dla nadania dcmonstrobywnego wyrca n 
uozuuom, które wiec wywołały, powzięto na­
stępu,ącą tczolaoyą:

Zważywszy, Ze nauka religii św., jedynie 
w języku c jozystym uazielana, dziecko rzeozy- 
wiśaie uino/aluia; «w*ipw zy, że dzieci naszo, 
nie uoząo sią w szkołaoh tyle po polsku, aby 
t katechiz mu polskiego korzyjtaó mogły, tem 
samem skazane są na zd«uizenie; zważywszy, 
że za dmzę driecka odoowie przed Stwórcą 
m&tka i że świątyni obowiązkiem nas matek 
js#t zaofiować dzieoku religią i język ojoaysty; 
zważywszy, że hańbą jsst i wprost praykł-da- 
mem ręki do gr-rszeuia malcozk oh wscelka 
ohoóhy najlżejsza obojętność czy opieszałość w 
sprawi,oh, tyoząoyoh sią religii i ją-yka ojozy-
stego;

my, zebrane na dzisiejszym wieou matki, 
przyrzekamy sobie: 1) bronić dzieci naszych 
na mocy prawa przyrodzonego wszelkiemi si­
łami przed grotąoe .i im zdt-ozeniera : w obro­
cie i jj krzepić sią nawzajem i pomagać sobie, 
jak siostry.

Małki zebrane na mecu tc Potnaniu 
dnia 24 maja Boku Pańskiego 1900.

Wieo zamknęła przewodnioząoa słowy: 
„Z Bog^du zaoząto, i Bogiem końozymy, ma­
jąc to pi zekoi nie, żeśmy obowiązkom naszym 
zaduśó uczyniły. (Jjj ć, uoś powinien, a będzie, 
oo byó może. Niech będzie pochwalony Jezus 
Ohry»tus.“

Dodać jeszcze potrzeba, że komitet n e- 
oowy założył w mirezkamu panny Oaoańzow- 
skiej „B.uru pomuoy“ dla tyoh metek, które 
,iie wiedzą, jaK sta ao sią u wła-iz, aby ich 
dzieoi brano dc polskiego wykładu religii i na­
uki języka nc 1 t ?go w tej szozupłej mierze, 
jaką nam zostań iono.

Po wiecu rozdawał nomitot między ubo­
gie matki polski' bezpłatnie elementarze dla 
Uzieoi.

Kwestya nauki języka polskiego w t ko 
łach jest wogole tutaj teraz na porządkn dzien­
nym. a to wskutek ooras większego uszczuoia- 
ma tej nauki przez rząd w  w trzy  h zakła­
dach' naukowych. Darr^iej język poiszi był we 
wszystkich gimnazyaoh i szkoła ih realnyoh 
traktowany na rr rui z niemieckim :ązykiem 
wykładowym, potem zaprowadzono język nie­
miecki wyłącznie jako wykładowy we wszyut- 
fnoh klasa ob, a wreizoie ograniczano ooraz 
bardziej zakres nauki języka polskiego, wysu 
WLijąo godany t« pozt plan szkolny jako nie 
obowiązkowe. Pr' fesorów Polaków 'laczęto wy- 
syiaó da prowinoyj memiecikioh, a n»ai ę ję­
zyka polskiego powierzaó nauozycielom Niem- 
cura, którzy najczęściej sami nie wład.1 do­
brze mewą poLką, Na początku ostatniego ro 
ku szkolnego w, uano rozporządzeni" mim t< 
ryalne, mocą którego zakreślono jako oel wy- 
kW u języka pomkiego jedynie to minimum, 
jakie potrzebnem jsst do porerumienia sią w 
handlu i pizemyślt. Z* miast używnnych do­
tychczas podręoaLików Bymark ewicz-, Cegieł 
skibko i J Thringa wprowadzono podrąozniki,

Która kwalifikują się do szkól sierr autaruyca 
i średniol n*t aioL, ale nie do gimnazyów. 
Sposób udzielania nauki jeżyka polskiego 
wprop' tomiczny: nauozyoiel Niemiec bowiem 
objaśnia przedmiot- i wykłada w języki nie- 
mieokirr, a uoaniowie odpowiadają pc polsku. 
Uczniowie P«laoy naturalnie nie korzystaj11 z 
takich 'ekoyjj mimo to biorą w nioh udział 
jedynie dli za u y

Teraz jedrar zupełnie kasować
język poisui w gimaa^yacń. — 8ka»owfcriC go 
we Wschowie, Bydgoszczy. Lesznie, Między­
rzeczu, Krotuszjmie, a pedobno włudut szkolne 
zv -tam wiają się nad wymgotraniem gc re 
wszystkich gimnazyów.

Podobne trudaośoi stawiają władz* także 
na ioe języka polskiego w pensy cne taeh ala 
dinewoząt, ale w ostatnich caasabh dzięki ener­
giom mu protestowi polsktoh obywateli przy­
wrócono ją w Śremie i w J&kńeaoh Warto 
przy te, spcsobnośoi także saharakteryzowao 
u.ktykę, do jakiej sią ucieka rząd, aby gimna­
zjom katuliokim odebrać piętno kai>olioyzmu. 
Jeżąji gimn>zyum powstało n« pcidotawie fan- 
i&cyi prywatnej, czyniono najprzód zabiegi, 
aby je upaństwowić, potom utai ano sio je prze­
kształcić na zakład ymultamr u/yii paryte- 
tyoznj oo dc religii, t taki do którego przyj­
mowano także uczniów protestantów, trakto­
wi no ich na równi z katolikami, ustanawiano 
dla nioh osobną naukę religii itd. W ten spo­
sób szkoła utraoała swój charakter wyznanio­
wy, tak że nio dziwnego, iż wnet przy tytide 
gimnazyum opuszczano wyran „katolick e“. 
Wydano potem okólniki polecająoe, aby przy 
wykazie uczni stawiano w pie wszym rsąirle 
protestantów, potem dopiero kattlików, pomi­
mo, żc większośó uczni była katolioką wreszcie 
zau*ęto ustanawiać utu^zyo eli protestantów w 
li izb o nieproporoyonalnej do wyznania wię­
kszości uczni, a na ozele tyoh nauczyuieii po­
stawiono dyrektora protasiiuiia

Na nowy jeszozi pomysł wpadł germani- 
zatorzy celem ochrony niemozyzry i prote- 
otanokiego wygnania: Oro w ^iejsoowopoiaoh, 
gdzie jest raledwie kilka rodzin niemieckich 
lub protestanckich i gdzieby dla dziedi ich Zu­
pełnie wystarczyła miejscowa szkoła katolicka, 
aak-adają tzw. szkoły miniaturowa, i n; sdawno 
na przykład założono taką szkołę f Dorna- 
sławku dla 4 dzieoi crobestuiiokich Jaki* fa­
chury pedagog w czasopiśmie Preuseischt L.eh- 
rer Zeitung nazywa te szkoły „Zweigachulen 
zur UiSrkang aec Dettts^hihums* i dowolń,|że 
nawet pod względem politycznym nie prrynio- 
Sc, ozie żadnej korzyści, bo wznieoir.ją tylko 
uiocadowolenii i sieią niezgodą w gminie, 
która prreoież nie anieńe, żeby dla 4 drieoi 
budowano osobną szkołą, a inne dasJy się w 
przepełnionych kliasaeh*. Oo się +yozy iosztów 
utrzymania tai ich szkółek, to wprawdne ię- 
jenoya ma pra*o wydawać na każdą o> ooznit 
500 iiik., Ieoz rubweuoye w istocie udzielane 
zntuznie więcej wynoszą a puohodzą przeo;< Z 
także z podatków opłacanych przez lndnosó 
polską i katolioką.

W oi in uzupełnienia tego obrazi naszego 
szkolnictwa warco jeezoze dodać, jaki to refe­
rat miat pe(r ien naunzyoiel Nlemieo na fenie- 
remy1 nauozyo-elsfej w Kępnie- Oto mówił 
on na temat: „Zabawy młodzieży w celo po- 
pisrania nauki języka nieiaiecli iegoa i podawał 
środki, jak nauczyciel ma pokierować zabawa­
mi swoioh wychowanków, aby nawet i z ró­
żnych rozrywek prayszedł pożytek dla gurma- 
nizaoyi. Bzeozywiśoie władze szkolne od nie­
jakiego ozasa bardzo pieczołowicie zajmują sią 
tą gałęzią pedagogii, szkoda tylko se wzglądy 
bygieniczne i wychowawcze ‘moją dla nich do­
piero m drugim planie a głównie chodzi o to, 
żeby dzieoi polskie naoywałj wprawy w ró­
żnych teehnioznyoh wyrażani niemieckich. 
Dl*tego też ełnsznie jeden z dzienrikow tu­
tejszych, donosząc o tyn budującym referaoie 
pruskiego nauczyciela, do zamieszczanego A- 
swyozaj na czele kroniki wezw,,\,ia • „noziuy 
nasze dzieoi osytać po poltku“ dodał tym ra­
zem : „Ue*my nacze dzieci bawić s'ę po polsku  ̂ .

Jyrekoya Towa.zystwi> pomooy auukowej 
dla młodzitży Prus z‘ hodni-h rozesłała swoje 
sprawozdanie za r. 1899, a est one pięćdzie­
siąte pierwsze z kolei. Towarzystwo 1 ozy 
848 ozłonków, wkładki tojzus wynoscą około 
6000 mk., a legaty 640 0 rok — je»t to wi“0 
Towarzystwo o wiele biedniejsze od swegn pro­
totypu tj. Towarzystwa poznańskiego im. Mar- 
oinkowsirego, którego legaty wynoszą 713.000 
mk. Uderza to, że cyfra wkładek spadła, po­
mimo, że rok zeszły był rokiem jub’: leuszowym 
Towarzystwa, a wiąo porą. w której _ można
było społeczeństwu przypomnieć -'-ug Towa­
rzystwa i natchnąć je nbwyin Hau zapałem 
Tłómaczy się to jednak ubytk eri zamężnych 
rodzin polski rh w Prusach zachodnich na ira- 
jątkaoh'ziemokich. Jako przykład «ego ubytku 

soh posłużą daty oo do większej w^asnośoi 
ye po* i ecie chełmińskim. "W r. 1821 było w pc 
wiecie tym o mdłych na wsiaoh szlacheckich 
26 rodzin polskich Niektóre z ninh diJerżyły 
nawet po kilka majątków. W r. 1849, gdy za­
łożone Towarzysuwo yoiaooy naukowej, b y ł1 
już tylko w rękach nclskioh wsi szlaoherkirh 
21, w r. 1886 ssau tylko 9, • mianowicie: Dzia- 
łowo, Kijewo, Mgowo, Orłowo, Ostrowo. 
Trzeboz, Wab-z, W-Jyo* i Niodźwiedi. Dzi ńi 
Kijewo rozparcelowała kimiiya koloui-.aoyjaa, 
a właściciel O=trowa rozparcelował swój mają­
tek także między osadników Niomoów L  zno­
wu głuohe wieści zapowiadają, u^otety, nowy 
nabytek wielkiego majątku polskiego przez 
komisyą kolcu zacyjną.

Sprawa mnu na tntej»zy Bank Związkn 
upółek zarobkowych, wywołanego prawi stren- 
j otwć Orfdiwtóltat która pr*/ Ipoaobnoścl
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próby emisyi nowych akoyj tego Banku 's ta -! wypadkaoh, wkracza zarówno on, jak i amba- 
rałc się obndiió w społeczeństwie nieufność do j sador w Berlinie i częstokroć ze skutkiem, 
tej instytnoyi, zeszła już wprawdzie ze szpalt W iele wypadków, oytowanyoh w dzienmkaoh, 
pism polskich, za to pisma niemieckie roapi- j znaoznie przesadzono. W  Landshuoie np. nie 
sują się teraz o niej mniej lub więoej szeroko. I 360, lecz 3 osoby wszystkiego wydalono. Mó- 
Antipolskie pisma oieszą się zachwianiem Ban- wóa stwierdza, ie postępowanie władz nie-
ku, który był silnym rywalem banków haka- 
tyatyoznyoh, zaś z katoliokioh niemieokioh 
pism zabrała w tej sprawie świeżo głos wro­
cławska Schlesisckt Yolksaeitung, która bardzo 
ostro atakuje stronmotwo Orędownika, opisuje 
piękny rozwój Spółek zarobkowych i BaDku 
związku, a w końou konstatuje, że „Polacy zło­
żyli znowu dowód swej politycznej niedojrza- 
łośoi*, bo, dzięki nieuzasadnionym napaściom 
„kilka polskich szaławiłów* na patrona Związku 
ks. Wawrzyniakaiwyoofano przeszło na milion 
marek depozytów i zaniesiono do „Ostbanku*. 
„8 war li w i oi panowie polscy — pisze Schlesi- 
jche Yolksaeitung — mogą byó teraz dumni ze 
swego sukcesu, gdyż dzięki ioh łaskawej po- 
mooy doznał bank hakatystyozny wcale zna- 
oznego wzmocnienia.*

Uwięziony w Poznaniu pod zarzutem 
zbrodni stanu Witold Łeitgeber, redaktor Ga- 
aaty Ostrowskiej, musiał w tyoh dniach atanąó 
przed ostrowską izbą karną, aby się usprawie­
dliwić w pewnej sprawie prasowej, mianowicie 
w sprawie oskarżenia oeohmistrza fryzjerskie­
go Bongorta. Zeszłej jesieni ostrowski oeoh 
fryzjerski odbywał jakieś posiedzenie, na któ- 
rem niektórzy polsoy fryzjerzy rozmawiali ze 
sobą po polsku i za to ioh złajał oeohmistrz 
Bongort. Z tego powodu zamieśoił Łeitgeber 
wówczas w Gaeacie Ostrowskiej artykuł, rzeko­
mo obrażający Bongorta. Trybunał skazał Leit- 
gebera na 100 mk. kary.

Grono polskioh obywateli z Poznania i 
z prowinoyi utworzyło tutaj spółkę pod firmą 
„Własna pomoou, której oelem jest ułatwianie

mieckich w ostatnim ozasie znaoznie się pole­
pszyło. W każdym razie jednak, mówiąc o 
wydalaniaoh pamiętać trzeba o prawie zwierz- 
ohniczem, jakie każdemu państwu przysługuje. 
Tak wolnomyślny rząd jak amerykański ró­
wnież energicznie występuje przeoiw immigra- 
oyi. Sprawę tę należy oceniać nietylko z na­
rodowego, ale i z sooyalao-polityoznego stano­
wiska każdego pcństwa.

Z kolei zwrócił się minister do wywodów 
posła Waohnianina, który omawiał stosunki 
Rusinów w Ameryce. Stosunki te wymagają 
rzeozywiśoie poprawy. Ludność ruska, która 
tam emigruje, cierpi na brak odpowiednich 
duszpasterzy. Sprawą tą minister interesnje się 
od dość dawna i odbyła się nawet w tym 
przedmiooie dość ożywiona korespondencja z 
Watykanem. Jakkolwiek braki te jeszcze nie 
są usunięte, należy się spodziewać, że w krót­
kim ozasie nastąpi poprawa. W każdym razie 
byłoby bardzo pożądanem, aby biskupi grecko­
katoliccy również ze swej strony dopomagali 
do polepszenia tyoh stosunków. Pewna tru­
dność stąd poohodzi, że biskupi w Ameryee 
wogóle dopuszczają tylko księży nieżonatych, 
których w Galioyi i na Węgrzech jest mało, 
a jeszcze mniej takioh, którzyby chcieli iść do 
Kanady.

Minister końozy swoje wywody, wskazu- 
jąo na wystosowane przez rozmaity oh mówców 
apele do zgody i porozumienia. Nie mieszająo 
się woale do spraw wewnętrznej polityki 
Przedlitawii — powiada hr. Gołuohowiki — z 
oałego serca do tyoh apelów się przyłąoz&m

w zakupie i sprzedaży realności miejskioh Po- j Przy dobrej woli możnaby przeoież istniejąoe 
wstanie takiej spółki, dążącej do zakupywania | sprzeozności wyrównać. Najwyższy ozas aby
posesyi miejskich z rąk oboyoh, jest w tej 
smutnej epoee, kiedy właśoioiele ziemscy po 
zbywają się swej ojoowizny, pooieszająoym ob 
jawem

^ e l e g ^ s c c ^ e -
(Telegramy aPrsegląduu.) 

Budapeszt 29 maja. Na wozorajszem

się to stało, skoro się zważy, ile monarchia na 
sza już straciła na sile i na powadze skutkiem 
niesnasek wewnętrznyoh. Jeżeli my dziś z tej 
ostatniej chwili nie skorzystamy, jeżeli nie za­
bierzemy się do praoy i nie przystąpimy do 
rozwiązania wielkich zadań, które nas ozekają,

- j  Del. K o t t u l i ń s k i  oświtdozył, że w 
koLusyi uznane żądania zarządu wojskowego 
za słuszne i rzeczowo zupełnie uzasadnione, 
przy ozem wyraża mówca nadzieję, że począwszy 
od roku przyszłego, będzie mogła nastać 
dłuższa przerwa w powiększaniu wojennego 
budżetu.

Del. K o z ł o w s k i  zaznaczył z naciskiem, 
że Polaoy stawali zawsze w obronie zasady 
wzmagania siły obronnej monarohii bez wzglę­
du na to, jakie stanowisko zajmowali wobec 
każdoozesnego rządu. Mówca wyraża gorąos 
pochwały dla działalności armii, zarówne pod­
czas wojny jak i w ozv*aoh pokoju i żyozy 
jej, ażeby udało się uniknąć wszystkiego, ooby 
mogło zakłócić dobry i serdeczny stosunek 
wojslm do ludności cywilnej. Dalej żąda, ażeby 
ohóć w ozęśei wynagradzano ekonomicznie śre­
dnich i małych producentów za ofiary, jakie 
ponoszą na rzecz armii. Mówoa gani przewle­
kły sposób, w jaki traktuje się sprawę rewer­
sów demolaoyjnyoh, urguje w- spraw je postępo­
wania karnego, zniesienia tortur w wojskowym 
systemie karnym i wyraża żyozenie, ażeby 
ćwiczenia odbywały się nie w porze żniw, oraz 
ażeby na tę porę udzielano synom włościań­
skim urlopu. V, końou uskarża się mówoa na 
wielką liozbę samobójstw w armii i na przy- 
ozyny tyoh smutnych wypadków. Domaga się 
wzmoonienia narodowych i religijny oh uoznć 
i końozy swoje przemówienie życzeniem, żeby 
niebawem jnż nadszedł ozas, w którym przed­
stawiciele wszystkich narodowości głosować 
będą jednomyślnie za budżetem wojskowym. 
(Oklaski).

Na tem posiedzenie przerwano. Następne 
odbędzie się dziś.

Delegacya węgierska przyjęła wczoraj 
budżet wojskowy, poozem przystąpiła do obrad 
nad kredytem okupacyjnym. Wspólny mini­
ster skarbu Kall&y, odpowiadając na zarzuty 
prasy węgierskiej oo do zaniedbywania han­
dlu węgierskiego w prowinoyaoh okupowanyoh, 
dowodził, że właśnie w ostatnioh latach im-j

razem czuje, że ma w ręka władzę ogromną, kLórą 
mu ustawy państwa i ustawy kraju dały. Jest 
wyborcą, rozdaje mandaty, obsadza połowę krzeseł 
poselskich w sejmie. Z ludźmi, których wysyła do 
Wiednia, liczy się monarcha, liczą się ministrowie, 
liczą się przedstawiciele innych ludów. W gminie 
jest samowładny, w powiecie ma wpiywy znaczne, 
przez sejm objawia swą wolę wydziałowi krajo­
wemu i radzie szkolnej. Szlachcie francuskiej na 
dziesięć lat przed rewolucyą nie śniło się o takich 
prawach.

Chłop galicyjski, mimo swego ubóstwa, to 
pan wielki i mężny. Gdy takiemu magnatowi chce 
się jeść, a na obiad czekać mu każą do póżuej no­
cy, nie dobrze jest narażać się na jego zły humor.

Gdyby nawet nie wiedział, że przez rozumne 
użycie tej władzy może poprawić swą dolę, domy­
śliłby się tego po pierwszych wyborach. Soeyalista 
i ultramontanin, neostańezyk i ludowiec przekony- 
wają go po kolei, że droga do szczęśliwości docze- 
Bnej i wiecznej stoi dla niego otworem. Niecn tyl­
ko rzecze, niech odda głos komu należy, a wszyst­
ko będzie dobrze. Świadomość tej mocy obudziła 
się w duszy włościanina. Zycie polityczne podnieca 
ją nieustannie, niesłychany zaś kontrast między po­
czuciem własnej potęgi a widokiem nędzy, w której 
żyje, drażni go i niecierpliwi.

Chłop nigdzie na świecie nie układa sam so­
bie programów politycznych, chłop nie pisze proje­
ktu ustaw, chłop nie zna się ani na traktatach 
handlowych, ani na biznotalizmie, ani na giełdzie 
zbożowej. Tajników polityki ekonomicznej nie zba­
dał ani chłop szwajcarski, ani czeski. On tak dale­
ko nie sięga.

Napisanie ustawy podatkowej lub oelnej jest 
rzeczą tych polityków, których do parlamentu wy­
syła i pod których opiekę się oddaje. On zastana­
wia się tylko nad tem, kogo ma zaufaniem obda­
rzyć, przypomina sobie, na kim nigdy się nie za­
wiódł, i rozważa, czyje interesa są bardziej do je­
go potrzeb zbliżone.

Nad tem samem zastanawia się chłop gali­
cyjski. I  tu właśnie zaczyna się tragedya.

W  ezyjeż ręce ma złożyć pieczę nad przy
port węgierski do Bośnii i Hercogowiny wzrósł i szłością swej roli, swej rodziny, swej chudoby ? 
o wiele znaczniej, niż w lataoh dawniejszyoh. j Do tych warstw, do tych czynników, które 
Co do zarzutu, że w zarządzie Bośnii jest mało od lat czterdziestn toczą po grudzie galicyjskiej

miało przeszłej wiosny prawi# 750 czytelń, rozsy­
panych po całej Galicyi zachodniej. Mieściły się one 
po szkołach, plebaniach czasem po chałupach. To­
warzystwo to, zostające pod zwierzchnictwem bi­
skupa krakowskiego, daje wszelką rękojmię kie­
runku konserwatywnego, i nieraz było z tego po­
wodu przedmiotem uszczypliwych zaczepek. W  obec 
tego warto zapytać, ile też czytelń pozostawało pod 
opieką szlachty, ile z nich mieściło się po dworach. 
Konia z rzędem tomu, kto zgadnie! Jedna ra dzie 
sięó? Jedna na sto? Jedna na dwieście? Gdzież 
tam! Na 750 nie było ani jednej, tak jeat! — ani 
jednej, umieszczonej we dworze, pod opieką właści­
ciela dóbr, lub jego rodziny. Jeżeli to Towarzy­
stwo doznaje takiego poparcia, to cóż dopiero mó­
wić o stowarzyszeniach o barwie demokratycznej ?

Jakiż stąd wniosek? Czy mamy wlec szla­
chtę galicyjską przed trybunał narodu, a potem na 
stracenieP Broń Boże! PrzeJewszystkiem jest rze­
czą niewątpliwą, że niejeden dwór kupuje i rozdaje 
książki bez pomocy Towarzystwa oświaty. Wa­
żniejsza atoli jest okoliczność, że sprawa nie wiele 
na tem cierpi, bo zarząd Towarzystwa w niejednym 
wypadku woli mieć do czynienia z nauczyoielem 
wiejskim. Nauczyciel wiejski nie odrzuca książek 
według własnego przywidzenia, nauczyciel nie bawi 
s:ę w krytykę instrnkcyi, którą mu przysłano z 
Krakowa, nauczyciel nie obraża się, gdy członek 
zarządu przyjedzie na lnstracyę; nauczyciel siedzi 
przez cały rok na wsi, i nie wyjeżdża ani na Sejm 
do Lwowa, ani na wyścigi do Wiednia, ani na zi­
mę de Nizzy.

Jeżeli zatrzymaliśmy się nieco dłużej nad tym 
przykładem, to nie w cela znęcania się nad szla­
chtą, ale dla wykazania, że dawno już minęły cza­
sy, w których powodzenie lnb niepowodzenie ja­
kiejś roboty w powiecie zależało od życzliwości lub 
niechęci dworów. Przed pól wiekiem-nie założono- 
by bez pomocy dwora ani jednej czytelni; dziś ca 
ła większa własność ziemska z guwernerami, eko­
nomami, bonami, z całym inwentarzem żywym i 
martwym, mogłaby się zapaść pod ziemię, a zarząd 
instytncyi, rozgałęzionej w całym kraju i dostar­
czającej strawy umysłowej krociom tysięcy wło­
ścian, nie nezułby tego, i gdyby o tej katastrofie 
nie wyczytał w gazetach, mógłby wcale o niej nie 
wiedzieć. Własność większa może sobie na wpływ 
zarobić przez pracę i zasługi pojedyńczych ewych

po-

—____ — urzędników węgierskich, minister nbolew*, że 1 ciężki rydwan polityczny, stracił on zaufanie do . . „ . , „
takim razie ministrowi tpraw zagranicznych młodzież węgierska nie zgłasza się do tych ezczętu. Bóżnice, jakie zachodzą między p Madey- przedstawicieli, — p.-agniemy szczerze, żeby się to

będzie rzeozywiśoie trudno politykę zagrani-; posad, pomimo, iż miejso jest dosyó. W  końou akim a p. Bilińskim, między p. Rutowskim a p. j jftk najprędzej stało; alt> kto sobie wyobraża, że
oaną w ten sposób prowadzić, jak się od niego , Kailay oświadcza, że nadal w ten sposób sta* j Abrahamowiczem, nie istnieją dla niego. Jest rze- 8a_m fakt posiadania kilkudziesięciu majątków w po-

. . I żąda. Pomyślcie panowie tylko o tem, że w ' raó ®i*i będzie sprawować zarząd Bośnii i Her- 1 czą wiadomą powszechnie, że podczas ostatnich j wiecie, daje ziemiaństwu możność zatamowana ol-
iiedzema delegacyi austryaokiej odbył się oiąg n łjbliaszyoh trzech lataoh wywiązać się mamy oogowiny, ażeby ludność miejscowa się prze-, wyborów do Rady państwa, członkowie stronnictwa . brzymiego ruchu, ten nib ma wyobrażenia o tem,
dalszy dyskusyi nad budżetem ministerstwa trzeok wielkioh zadań: Mamy ustanowić au- konała, iż tylko należeniu do Austro-Węgier 1 postępowego spotykali się między ludem z taką sa- j co to jest dzisiaj życie wiejskie w Galicyi.
.praw zagranicznych. -Pierwszy zabrał głos mi- j tnTinTnJr,Kn„ tŁrvfa nnlna nowa dobrobyt swój zawdzięcza. f mą niechęcią, jak konserwatyści. Cały ten świat poli-. _ _ Ale oprócz dworów są jeszcze przecież ozyn- 

Następnie przyjęto kredyt okupacyjny tyczny, który zdobył sobie dokładną znajomość ctosun- n>ki inne, jest przedewszyatkiem ksiądz,
wraz z rezoluoyą wyrażającą uznanie ministro-, ków i potrzeb krajowych, wielkie doświadczenie, wpły- Któż ma prawo używać księdza za narzędzie
wi Kallayowi , tudzież budżet marynarki, wy i znaczenie w Wiedniu, cały ten świat pozbawiony j polityczne? A jeżeli ksiądz wogóle zajmuje się po-
także z uznaniem dla komendanta Spauna. i jest dziś całkowicie zaufania włościan Podczas > lhyką, dlaczegj ten ksiądz ma byó przeciwnikiem 

Następne posiedzenie delegaoyi węgier- ostatniej sesyi ssjmn widoczne były usiłowania de- j rn®hn ludowego? W dziewięciu dziesiątych jest on 
skiej dzisiaj. 5 mokratów starej szkoły, żeby za każdą cenę zape- j  synem chłopa, w dziewięeiu dziesiątych zaznał on

nister Gołuohowski 
mówił tak wyraźnie
do wywodów swoich uawmejszycn że nawet" przy zupełnie nonaalnem fni-
me pozostaje. Byłoby zresz^ daremnym Lrudem k  ’0n0WMia p£rlaymentu nie łatwo im podołać, 
reagować na zarzuty, gdyż jak *daje, opo- j J eh w najk*ótgBym czaaie stosunki się nie 
nenoi czescy me chcą się dać przekonać. Mów- jańnią schodzi obawa, że sprawy, o których 
ea przedewszyatkiem energiczna protestuje w ogóle nie dadzą rię przepro-
przeoiwko wciąganiu do dyskusji obcych mo- ^  A ja£ib * b j oio8( dlJ  J e j  naszej 
narohów i ich zastępoów, a jest przekonany, że Lonarchii, sądzę, że nie potrzebuję bliżej wy- 
proteat ten odpowiada łyozemu przeważającej > x fHuczne oklaski) ozęśoi delegatów, i że uda się także w przyJ  Wzywać, ju c z n e  omastij.
szłośoi utrzymać w delegaoyaoh poprawny ton I „  Następnie zabrał głos sprawozdawca mgr.
obrad. Minister stanowczo odpiera twierdzenie Bacąuehem, który stwierdził, że pomimo
delegata Kaftana o wrzekomej nooie do mo- gwałtownych ataków mniejszości, nawet opo-® . . .  . I ir-rrnTfi*>i W I /V fl V, i a natAl/łWA ii »nTTTłł 1Acarstw w sprawie anneksyi Bośnii i Hercogo­
winy. Takiej noty nigdy nie było i dziwić się 
tylko należy, skąd interpelant otrzymał tak 
poprostu bezpodstawne informaoye. Oo do za- 
rautów delegata Kaftana odnośnie do trójprzy- 
mierza, minister zaznaoza, że trójprzymierze 
jest dziś temsamem, ozem było przed laty dwa-

zycyjni delegaci nie zwalczali zbytnio głó 
wnyoh punktów naszej polityki zagranicznej. 
Co się zaś tyczy obeonyoh stosunków w Au- 
stryi, to mówoa wyraża nadzieję, że obeony 
sposób opozyoyi będzie tylko przejśoiowym. 
Mówca wskazuje przytem na obfitą w skutki 
działalność hr. Gołuohowskiego i spodziewa

Co i o czem
! woii sobie głosy Indu przy przyszłych wyborach, j  w  dzieciństwie całej biedy chłopskiej, w dziewięciu 
j O skutkach tej najnowszej polityki mówić dziś za J  dziesiątych podziela on przesąd, że żaden konaer- 

wcześnie. I wafysta nie będzie uważał obrony interesów stanu

dziestu, to jest sojuszem pokojowym par exelr l sl<ł> stosunki handlowo-poUtyozne
lence: Dorozumienie z Bosya. które nowitaó na-! monarchii austriacko-węgierskiej pomyślnie u-lencej porozumienie z Bosyą, które powitać na' 
leży z radośoią, nio w trójprzymierzu nie zmie­
niło, a tworzy jedynie dalszą gwaranoyę po­
koju. Jeżeli delegat Kaftan mówił o fortepia 
nie, który rzucić należy do rupieci, to mini' 
ster oświadcza, że fortepian ten jest jeszoze 
zupełnie dobry i dźwięczny i żadnej naprawy 
nie potrzebrje. Twierdzenie delegata StraA 
8kyego,że trójprzymierze widocznie się chwiało, 
skoro potrzebowało wzmoonienia, minister tłó- 
maozy sobie tylko chyba względami partyjno 
politycznymi. Jak między ludźmi tak i w ty  
oiu państw, ozęsty kontakt wpływa korzystnie 
na istniejącą przyjaźń. To miał też minister na 
myśli, gdy mówił o wzmoonienia trójprzymie' 
rza. Zresztą pragnął także wobeo najrozma­
itszych wieści fałszywych stanowczo ogół lu- 
dnośoi uspokoić. Z kolei odpiera mówoa twier

łożyó i bez wielkich ofiar pozawierać korzystne 
umowy handlowe. W końou wyraża mówoa 
żyozenie, żeby stosunki w polityce wewnętrz­
nej tak się ukształtowały, iżby przy ciągłej 
pieczy o dobro narodów, dobro ekonomiczne 
znalazło ostatecznie należne mu uwzględnienie. 
(Oklaski).

Fotem rozpoozęła się dysknsya szerego­
wa, w której del. Kaftan wystosował do mi­
nistra rozmaite interpelaoye. Odpowiadając na 
nie, oświadczył hr. Goła oh owaki, że attaohes 
wojskowi podlegają ministrowi wojny i że 
nie ma mowy o zwinięcia tyeh posad. Sprawa 
attache Giesla ogranicza się ostataeznie do 
tego, że Giesl, udająo się w podróż na stu- 
dya do Armenii, z ostrożności zażądał wy­
stawienia paszportn, odjechał jednak bez

dzenia, jakoby Włoohy niebyły równoważnym I g d y  wystawienie paszportu się opóźnia-
czynnikiem trójprzymierza. Włooby w Berli­
nie i Wiedniu równie Wysokiem cieszą się u 
znaniem, a mówca nie wątpi, że w danym ra­
zie odpowiedzą też przyjętym na siebie zobo­
wiązaniom. (Oklaski). Jeżeli się dalej twierdzi, 
że trójprzymierze jeat dla Włoch wielkim cię­
żarem, to nie trzeba zapominać, że Włochy, 
gdyby nie należały do trójprzymierza, musia­
łyby wejść w inną kombinaoyę, któraby ich 
również nie uwolniła od konieoznyoh wydat­
ków na armię i na powiększenie stanu zbroj­
nego.

Przechodząo do stosunków na Wschodzie, 
minister dziwi się, że oi sami delegaci, którzy 
mu w roku 1898 za jego politykę wyrazili 
nieograniozone uznanie, dziś ozynią mu za­
rzuty z powoda sprawy kreteńskiej, która 
należy już do przeszłości. (Wesołość, protesty 
u Czeohow).

Jeżeli tak energioznie zarzuca się mini­
strowi, że on; dopuszcza, aby się w Serbii 
pewne rzeczy działy, to mówca wyraża ździ- 
wienie, że z jednej strony spotykają go na­
pomnienia, aby się nie mieszał do spraw we­
wnętrznyoh Austryi, a równooześnie żąda się 
od niego, aby się mieszał do spraw wewnętrz­
nyoh aupełme obcego państwa.

Delegat Pacak woła: Tego nikt nie po- 
wiedsiał.

Hr. Gołuohowski: Zarznoono mi, że król 
Milan tylko dlatego jest w Serbii, iż ja go 
toleruję

Paoak woła: Nie toleruję, leoz proteguję.
Hr. Gołuohowski; Ja nikogo ea granicą 

nie proteguję. Muszę zresztą powiedzieć, że 
sposób w jaki omawiano tu sprawy wewnętrz­
ne państw oboyoh — przepraszam za wyraże­
nie — był zupełnie nieprzyzwoity. (Protesty u 
Czechów).

Delegat Pacak woła: Zastrzegamy sobie 
wolność słowa. Nio nieprzyzwoitego nikt nie 
powiedział. Prosimy to wyrażenie oofnąć.

Posłowi Strau?ky’emu odpowiada mini­
ster, ie  me można go winić za to, że jego 
program ekonomiczny nie doczekał się dotąd 
urzeczywistnienia. Wiadomo bowiem, jaki 
wpływ na tego rodzaju sprawy wywiera mi­
nister spraw źagramoznych w Austro-Wę­
grzech. Inioyatywa należy do obu ministrów 
handlu, którzy zawsze mogą liczyć na popar­
cie ministerstwa spraw zagranioznyoh. Przecho­
dząc w dalszym ciągu do sprawy wydalań, mi­
nister oświadcza, że we wszelkich stosownyoh

ło. Na prośbę Giesla rząd turecki postarał się, 
żeby mu władze nietylko nie czyniły żadnych 
trudnośoi, leoz przeciwnie żeby wspierały go 
o ile możnośoi. Sułtan polecił nawet ambasa
dzie pozdrowić Giesla i donieść m u, że cieszy nictwo, które tak rozumuje, weszło na równię po
się bardzo, iż po powrooie jego z podróży, 
będzie mógł dowiedzieć się o poczynionych 
przezeń spostrzeżeniach.— O zdobywania oze- 
gokolwiek w Chinach nie ma mowy ; na to 
potrzebaby przedewszyatkiem okrętów. (Del. 
Kaftan woła : Powinnibyśmy je mieć !) Baty- 
fikaoya uchwał konferenoyi haagskiej nastąpi 
niebawem, po ozem uchwały te zostaną opu­
blikowane. Co się tyozy dostawy broni przez 
firmę „Skoda*, oświadoza minister, że nie 
może podzielać zapatrywania, jakoby w tym 
wypadan nastąpiło było naruszenie neutralno­
ści. Stałą zasadą jest to , że rząd nie może 
być odpowiedzialnym za interesa między pry­
watnymi nawet wówozas, gdyby szło o kon­
trabandę. Firma „Skoda* dostarczała broń 
przedsiębioreom angielskim. Odnośny okręt 
angielski prywatny odpłynął wówozas rzeozy­
wiśoie do Szangaju, a w innym wypadku do 
Genui, gdzie uzbrajano okręt turecki.

Po ministrze przemówił del. Dipauli i 
skonstatował wielkie zadowolenie, jakie w ca­
łej monarchii wywołały wywody ministra 
spraw zewnętrznych w sprawaoh handlo­
wy oh i politycznych, a osobliwie stano­
wisko, jakie zajął wobeo środkowo - europej­
skiego związku gospodarozo-oelnego. Mówca 
spodziewa się, że polityka ozeska, którą on 
uważa za chybioną, ustąpi niebawem miejsea 
innym zapatrywaniom. Osobliwie strzedz się 
należy powikłania polityki wewnętrznej z ze­
wnętrzną, która nie powinna byó woiągniętą do 
sporów partyjnych. (Żywe oklaski i potwier­
dzenia,).

Del. Pacak oświadcza, że deklaracja jego 
stronniotwa była może o stra , ale nie była 
nieprzyzwoita i dla tego' musi kategory- 
oznie zaprotestować przeoiwko sposobowi tra­
ktowania delegatów ozeskioh przez hr. Gołu- 
ohowskiego.

Margr. B a o q u e h e m stwierdził, że 
komisya uohwaliła wyrazić ministrowi spraw 
zewnętrznyoh niepodzielnie swoje zaufanie i 
żądał osobnego głosowania nad funduszem dy­
spozycyjnym.

Następnie cały budżet wraz ze wszyst­
kimi kredytami dodatkowemi przyjęto i na­
stąpiła dysknsya nad ordinarium wojskowem.

piszą
Wielką wrzawę w pismach radykalnych i Lud nie wierzy tym, którzy wieźli Galicyę! włościańskiego za swój pierwszy i najświętszy obo- 

i liberalnych wywołał artykuł zamieszczony dotychczas na sejmowym wózkn. Ponieważ jednak j wiązek ? Pojmuj'emy, że nie może on oddawać glo-
W Kraju petersburskim, którego autor tłóma- musi komuś zaufać, więc szuka po świecie tego au Stojałowskiemu lub Daszyńskiemu, ale jak można
czy sobie fakt ten, że Daszyński odważył się opiekuna. I to jest ruoh Indowy. i narzucać mu obowiązek wzbudzania w parafianach
kandydować o mandat sejmowy po Smolce i że Szuka, a nie znajduje. Bo i kogóż znalazł do- j zaufania do tych, do których on sam go nie ma?
zdobył sporą liozbę głosów — przeżyciem się tychczas? Księdza-wy włókę, który, gdy w parła-1 Pytanie to zadają sobie już nieraz światłejsi
dotyohozasowyoh stronnictw. menoie głos zabierze, lży po kolei wszystkie stron- ’ duchowni, których zdanie silnie waży na losach

Autor nisze : - niCtwa i sam jest przez wszystkioh lżony; socyali- i Kościoła w Galicyi. Mam w oczach tę postać
— - - . .  stę, który ma cele, niedające się ostatecznie pogo- Mceupłą, nerwową, pełną wewnętrznego ognia, gdy,

dzió z celami osiadłego na ro'i chłopa; znalazł wsunięta w głęboki fotel, powiada mi: „Jakiem
wreszcie kilku przedstawicieli siermiężnych, bardzo CB°łem możemy od taki-go wikarego wymagać, żeby
może sympatycznych i dobremi ożywionych chęcią- występował przeciw ruchowi ludowemu?*
mi, bardzo może znakomitych w radzie gminnej, a Więc któż więcej? Nauczyciel wiejski? Ten
nawet powiatowej, ale nie dorastających dziś jeszcze nauczyciel, który przez całe lata, nawet na egza-
tej miary, jaką narody cywilizowane mierzą prawo- s minie rocznym nie widnje reprezentanta dworu,
dawcę. A zapewne zgodzimy się na to wszysoy, że , ên nauozyciel, który sam bramę dworską omi-
w ciałach prawodawczych przedewszyatkiem pra- j ł'a» z jakiem niedowierzaniem tam na niego
wodawców potrzeba. j Patrzą ?

Wielki prąd ludowy odwróoił się od żywio- j Pozostaje czynnik najsilniejszy, a tym czyn- 
łów, których zasłagą jest to wszystko, czego się nikiem rząd. Ten chciał złamać prąd, płynący 
Galicya wstydzi. Wszystkie razem osiadły na mie- j * dołu, — nie udało mu Hę i bardzo jest wątpli-
liżaie. Nowyeh pierwiastków, któreby kraj odrodzić i wem, czy zeohee próbę ponowić, Nie tak to dawno
mogły, dotychczas nie widać. Smutno. | czaey, kiedy starosta powiatowy przylatywał z kr&ń-

Jakaż na to rada ? Że przez głosowanie na ; prowincyi do pałacu namiestnikowskiego taż 
Daszyńskiego, jak to zrobiła ezęśó inteligencyi Prz®d wyborami z knryi \ łościańskiej, i błagał na 
lworskiej, celu się nie dopnie, to jasna. Ze rozhu- audyencyj: „Ek-celencyo, niech mi Ekscelencya i ie 
kane fale nie uspokoją się niespodzianie z dziś na > haże popierać kandydatury hrabiego, bo żadna siła 
na jutro, to także pewna. Więc cóż robić ? Więc ! ludzka tego kandydata nie przeprowadzi*. Odpo- 
zamiast szukać jakichś nowych tajemniczych leków, J wiadało się wtenczas staroście: „Na to pan jesteś 
trzeba raz jeszcze dobyć z prastarej apteczki w powiecie, żeby hrabia przeszedł I* 
środka odwiecznego a wypróbowanego. Trzeba so-1 I koniec. Starosta odjeżdżał na posterunek,
bie powiedzieć, że kto chce odwrócić Ind od Sto-! hrabia kandydował i padał,
jałowskiego i socyalistćw, ten musi zarabiać sobie ! # Nie ! Ruchu takiego, jak ruch ludowy, się nie
na zaufanie tego ludu pracą długą, bardzo ciężką tłumi. Nie zrobi tego rząd i dobrze jest, że tego 
i bardzo przykrą, pracą w gminie, w szko1 e, w kół-, nje “•robi, bo takie wdawanie się w walki stron- 
kn rolniczom, w czytelni ; trzeba sobie nadto po- i njctw rozprzęgłoby i znarowiło własny jego orga- 
wiedzieó, że stronnictwo, które nie posiada w e»rem ; uizm. Nie zrobi tego szlachta dźwigająca smutną 
łonie dosyć jednostek, żyjących między ludem i ma- i spuściznę wiel ich zasłog i wielkich występków, 
jących czas i ochotę do podjęoia takiej praoy, musi • Nis zrobi, bo wycieńczoaa burzami, zdziesiątkowa- 
się zrzec wszelkiego na lud wpływu. : na> zubożona, nie znajdzie już w sobie sił.

Zbałamucona inteligencya lwowska, która vozo-1 Ale zamiast się oglądać, czy nie ma jakiejś
raj zachwyoała się Daszyńskim, a jutro będzie wy- i zaP£ry> r%hy ruchowi można drogę zagrodzić, 
krzykiwała na cześć legionów lnb iluminowała na SP° ®uze 8 wo spełniłoby zadanie epoki dzisiejszej, 
cześć którego austryackiego jenerała, nie jest dla ®  ̂ X P̂ ą °wi dostarczyło sterników. Wtenczas 
nikogo stracona, ani dla nikogo zyskana, Co inne- I me - f  P°d pióro ta m7śl *orzkai ie d“* 
go miliony ludu. Te się same nie nawrócą. Minęły , wnyclL śwlateI ni? starczyło, a nowych nie widać, 
dni, kiedy można było uszczęśliwiać chłopa, narzu- Rvrn'”' *
cając mu nową organizacyę agrarną lub gminną,

Na dnie tej mauifestaoyi (to jest tego, że tak 
dużo osób głosowało na Daszyńskiego) tkwiło silne, 
głębokie zniechęcenie do wszelkich dawnych pro­
gramów i stronniotw, a obałamuciły to biedne spo­
łeczeństwo te właśnie dawne stronnictwa, za po­
mocą roznamiętnionej i nie przebierającej w środ­
kach prasy. Są to słowa, które bardziej bolą tego, 
co je pisze, niż tych, co je czytaó będą, a jednak 
odwołać ioh nie mogę. Stronnictwa zjadały się przez 
lat czterdzieści i doszły nareszcie do tego, że wy 
borca powiada: „Ha, moi kochani, jeżeli naprawdę 
jesteście tyle warci, ile nawzajem o sobie mówicie, 
to, dalibóg, wolę sooyalistę !* Walka czysto doktry­
nerska, a nie oglądająca się na nio, mueiała osta 
tocznie do tego doprowadzić. Było to za ozasów, 
kiedy Julian Dunajewski wytężał wezyetkie siły, 
by przywrócić równowagę w budżecie państwa. Ga­
licyjskie pisma demokratyczne szarpały go bez lito 
ści i bez sumienia. Piszący te słowa miał wówczas 
sposobność rozmawiania o tem z jedną z najówie- 
tniejszyoh postaci w obozie demokratycznym. „Pa 
nie — zawołał w rozmowie ten polityk, obdarzony 
wielkiemi zdolnościami i wielkim temperamentem — 
panie! gdyby Otton Gausner został jntro ministrem 
skarbu, mybyśmy musieli robić mu opozycję! ‘ 
W tym wykrzykniku mieści się bezwiedna, a nie 
zmiernie trafaa oharakteryatyka całego obozu. Stron

chylą. Kto gotów jest strzelać do każdego mini 
stra, choćby ten minister wyszedł z grona najbliż­
szych jego politycznych przyjaciół, ten obałamuci 
w końcu opinię publiczną tak dalece, iż gdyby Solon 
z Arystydesem zasiedli na krzesłach ministeryal- 
nyoh, to ta opinia rzuci na nich kamieniem. Tak 
się też stało. Hausner ministrem nie został. Ale gdy 
CeBarz powołał p. Piętaka, uczniowie przypomnieli 
sobie formułkę mistrza i oznajmili, że wolą sooya­
listę.

Cóż dopiero wypisywano na Dunajewskiego! 
Ale też były to czasy, w których każdy, kto śmiał 
twierdzić, że rynek krakowski jeat zbyt wielki, by 
Bię pomnik Mickiewicza mógł dobrze na nim wy­
dać — uchodził za wroga narodu. Ze Szujski i Bo- 
brzyńaki byli zdrajcami, to był pewnik tak nie­
wątpliwy, jak twierdzenia Euklidesa. I czyż kto­
kolwiek sobie wyobraża, że taką strawą można 
czytelników karmić bezkarnie? Przecież to orka 
pod posiew socjalistyczny.

Rozprawiwszy się z demokratami i libe 
ratami uderza także autor i na konserwaty­
stów, uttrzymująo, że nie umieją należyoie 
ooemć ruchu ludowego i że mniemają, że to 
robota tylko kilka karyerowiozów. A jakkol­
wiek, będąo zdała od Galioyi, autor tego ar­
tykułu niezawodnie za mało przywiązuje 
wagi do działalnośoi tyoh karyerowiozów po­
selskich, którzy jeżdżą po kraju i agitują na­
miętnie, szozująo chłopa na dwory, to przeoież 
w tem, oo mówi autor jest wiele dobryoh 
ohęoi i dlatego powtórzymy tu jeszoze spory 
ustęp z jego artykułu. Autor pisze:

Chłopu jest żle. To jest punkt, z którego 
wyjśó trzeba przy rozumowaniu o niedoli kraju. 
Chłopu jest śle pod względom ekonomicznym, bo 
rozdrobniona ziemia nie może go już wyżywić, 
a zarobku w zakładach przemysłowych niema. Jest 
mu żle, bo ani nboga i wadliwie zorganizowana 
gmina, ani niedołężna rada powiatowa nie dbają 
należycie o jego potrzeby. Jest ma żle, bo równo- 
eześnie z wykształceniem teoretycznem, które ma 
dała Bzkoła, nie powiększyło się w tym samym 
stosunku jego wykształoenie praktyczne, bo w mia­
rę rozszerzenia się widnokręgu jego pojęć i pra­
gnień, nie rozszerzył się zasób środków, które ma 
na zawołanie.

Jest mu żle. Czuje on to doskonale, ale za-

której on nie rozumia, nie ocenia i nie pragnie, 
Myśl nową trzeba najpierw między ludem spopula-

Rzeoz swoją końozy autor wyrażeniem 
nadziei, że stronniotwo konserwatywne wobeo 
zbliżająoyoh się przyszłych wyborów do Sej- 
inu, a za trzy lana do Rady państwa, weźmie

szej okolicy i przez nich oddziaływać na innych; 
kte tego nie umie, teu może zaprowadzać reformy 
siłą bagnetów. Ale na to trzeba te bagnety mieó.

A może znalazłby się sposób inny? Może da­
łoby się rzecz załatwić na krótszem toporzysku ?— 
Kto wie, czy, poszukawszy dobrze, nie znajdziemy 
lViejś zorganizowanej siły, jakiejś warstwy społe­
cznej, która, zamiast wpływać zwolna na ruch lu­
dowy, zamiast głaskać potwora, chwyciłaby go, jak 
Ursus, za rogi, i osadziła na miejscu,

I kto ma go zatrzymać? Kto ma ochotę bo­
rykać się z nim ? Kto miałby dosyó siły ?

Może szlaohcic ? Tak myślą zapewne ci, co 
sobie wyobrażają, że Galicya jest zawsze tym szla­
checkim zakątkiem świata, jakim była lat tema 
czterdzieści.

Dziś dworów ubyło. W  tych, które pozostały, 
ubyło mieszkańców. Szlachta narzeka wprawdzie na 
emigracyę robotnika wiejskiego do miaBt, ale sama, 
gdy tylko może, idzie za jego przykładem. Pozo­
stawanie na roli ojczystej przestało byó przywile­
jem. Młodzi wypraszają się od tego zaszczytu. Ka­
żdy woli mieó stałą i pewną posadę urzędową. Na 
lagonie zostaje teu, kto musi. I on pociesza się 
atoli myślą, że za lat parę dostanie się do miasta, 
jako poseł lub urzędnik z wyborów.

Kiedy zaczęto wydawać pisma ludowe, kto je 
prenumerował? Prenumerowało je szczupłe grono 
obywateli wiejskich, poozytujących sobie za obo­
wiązek szerzyć oświatę. Czytywał je czasem ku­
charz. lokaj, ogrodnik dworski, i na tem się naj­
częściej kończyło. A dzisiaj ?

ryzować, trzeba pozyskać dla niej włościan najbliż- s1.̂  azieu, aby pozyskać zaufa-
- - -   nie chłopów. My jednak tego optymizmu woa­

le nie podzielamy, a to z tej racyi, że stron­
niotwo konserwatywne, jako poważne i uozoi- 
we, nie może konkurować z temi skrajuemi 
radykalnemi stronniotwami, które ohłopu 
obieoują niestworzone rzeczy i temi idyoty- 
cznemi obietnioami zaskarbiają jego sympatyę.

KRONIKA.
Lwów 29 maja.

P. Namiestnik wyjechał do Wiednia.
P. Franciszek Wysocki bawi w Warszawie

jako reżyser przyszłego teatru miejskiego we Lwo­
wie i czyni z upoważnienia p. Pawlikowskiego sta­
rania o pozyskanie nowych sił dla dramatu lwow-

ślub. Dnia 6 czerwca b. r. odbędzie się w 
Wace (w gubernii wileńskiej) ślub panny Janiny 
hr. Tyszkiewiczówny, córki ś. p. Jana i Izy z Ty­
szkiewiczów, z panem Edwardem hr. Broel Plate­
rem, aynem Ludwika i Zofii z Morawskioh, wła­
ścicieli dóbr Białaczów i Niekłań.

Konkursa rozpisują: Powiatowa Kasa oszczę­
dności w Buczaczu na posadę urzędnika rachunko­
wego z płacą 1200 koron; termin do 30 czerwoa,— 
Gmina miasteczka Zabłotowa na posadę lekarza 
miejskiego; termin do 30 b. m. — Wydział powia­
towy w Zbaraża na posadę lekarza okręgowego z 
siedzibą w Nowem Siole z poborami 2000 K.; ter- 
m*n_dTr28Lcz®rwca. — Prezydyum sądu krajowe-

„ . w Krakowie na trzy posady radzców w Krako-
Krakowekie Towarzystwo oświaty ludowej’ 1 wie lub innyoh sądach kolegialnych; termin do 14

Odtnactona u  r. 189* uaJwyisMą honorową nagrodą e. i. 
Mmuterstwa handlu

A sfa lt  w  g o rą cy m  s ta n ie  do Izolacji fu- 
-----------  _ , damentów, oraz do osouania zawilgoconych ścian

Fabryka Szeligi Łyszkiewieza inżyniera * .̂wkanuch. w uaw  be.a.w«.taie
h w e w te  il. S-V Maniaz M pelM K ""W 1  mWI-

T e k tu r ę  a s fa lto w ą  ogniotrwałą do krycia 
dachów od 20 cent. za 1 m. □

Lak asfaltowy 1 sm ołę  dystylowamą 
keewodaą do kosaerwaayi dacków i draowa.

E lastycam e p ły ty  Izo lacy jn e . 
Fabryka wykonywa pokrycia dachów i reparacją 

w całym kraju swoimi robotnikami.
Totafos Nr. SM.

FABRYKA Szeligi Łyszkiewieza inżyniera
we Lwowie poleca 

l la ę k y  lio laęęm em tow e ale wymagające wiązań dachowych 
km koMorwacyi I reparacji, wlteisoj Inraloiai.



PRZEGLĄD z dnia 30 Maja 1900. 8
czerwca. — JmiJiŁ IcJkopane na posadę itałege le­
karz, gminnego z płacą roczną 1000 K.; ferm do 
30 czerwca. — Wydział powiatowy w Jaworowie 
aa posady inżyniera puwiatcwego z poborami 32u0 
K., termir do 80 czerwca. — Dyrekcja poczt i 
ttacgrafów ni posady ekspedyenta urzędu pjczto- 
'Tego w Laszkach powiatu jarosławskiego zh kau 
oyą 400 K.; pobory 380 K. i wynagrodze_i“ uł 
posłańci pie3zego termin do S czerwoa. — Ma­
gistrat m. Lwuwa na stypedyum z fuudacyi im. 
Terfila Wiśniowskiego w kwocie 200 K dla Pola­
ków, rz. kat., ubogict. rzemieślniczy eh. czeladników, 
przynaleinvch dc gruny m. Lwowa. Podania zc. po­
średnictwem Izby rękodzielniczej wnosić należy w 
terminie du lb czerwoa.

Zsyłanie na Sybir ustanie w Rosy i zupełnie. 
Tymi dniami petersburska Rada państwa przyjęła 
większością głosów wniosek rządowy, zmierzający 
do zamienienia deportacy’ na Sybir na więzienie 
poprawcze. Nie oznauzr to jednak, żeby deportacy:, 
ustała zupełnie, tylko będzie się ona odbywała na 
Saohahn, zamiast na Sybir.

Wbrew rozkazowi Werona, aby mor-1  „ . ._    .
licb ohrześmian. rzucać ich na po- testament śp. J  niszewskiego

pan'ó,

kn, Marcns,
dowaó wszyptkick chrześcijan, 
żarcie dziirim besryom w eyrku 
Marrus Lygię w swoim domu. Tigellinus, za­
zdroszczący Marouso1, i władzy i kochająca się 
w Marku patrycyuszka Meruya, wpływają na wy­
uzdanego Nerona, aby wydał rozkaz zgładzenia 
Lyftii, joieli nie porzuci swej wi»iy. Lygia, któr: 
potrafiła się oprzeć miłosnym zaklęciom Marka, opie­
ra cię również namowom j tgo, aby porzuciła wiarę 
chraeścijuńeką i idzie na śmierć, a Marcns, który 
pod wpływ im miłośii do Lygii i tego, co mu mó­
wiła o nowej wierze, nauczył się inaczej patrzeć 
na tycie przed i poza grobem, nie chce się z nią 
rozłączyć i jako nowonawrćcony chrześcijanin idzie 
na arenę razem z Lygią, aby ją w obliczu śmierci 
poślubić.

Dramat ten zbudowany dość dobrze pod wzglę­
dem scenicznym posiada jeszcze tę dla nas zaletę, 
że zarówno tłem, jak niektóremi osobami przypo­
mina nam żywo „Qao vadn“ Sienkiewicza. Mamy 
tam bowiem i Lygię i Tigellina i Poppeę i Nero-

ledna Z żon Tomaszewskiego, aresztowanego i na, pn,~ds awionych podobnie jak u Sienkiewicza, 
w Krakowie, p. Józef? Hofman, ogłasza w Ceasie, Marcns niektórymi rysami przypomina Yinioyuszc

etc. Przytem akcya cała mająea w sobie dzięki 
swej historycznej ważności sporo dramatycznego 
rozmachu, rozwija się zrozumiale i daje szerokie 
pole do wydobycia z niej silnych dramatycznych 
efektów. Przyznać też należy, że autorowi udało 
się kilka z nich przeprowadzić nawet tak dobrze 
i do tego stopnia je psychologicznie umotywować, 
te nie bije z nich prosta tylko żądza wywołania 
efektu dla efektu samego. Do takich należy dyalog 
Marcusc, z Lygią jaz kiedy jej wyznaje swoją mi­
łość, a drugi raz gdy ją namawia do purzaeenia 
wiary chrześcijańskiej, a potem sam na jej wiarę 
przechocizi. Równie dobrą jest «cena kłótni z za 
zdrosną Meroyą i scena prożby u Nerona o tycie 
Lygii. Darwnie i plastycznie przedstawiają świat

że Tomaszewski w roku 1895 poślubił ją w Pe­
tersburgu, pod nazwiskiem Maksymowicza. Po ślu- 
bi 9 dopiero przekonała się, że padła ofiarą oszu­
stwa, sprytnie ałożoucgo przez człowieka, używa­
jącego fałszywego nazwiska, a nadto będącego ży­
dem. Wedle jej informacji, Tomaszewski ma więcej 
łon takich w okolicy Kijowa, ma przeto nadzieję, 
że to zostanie stwierazonem i że w ten sposób jej 
nieszczęśliwe małżeństwo będzie rozwiązanem.

Proces p. Żelazowskiej, byłej artystki sceny 
skarbkowskiej, przeciw panu Ludwikowi Hellerowi
0 10.000 zł. tytułem odozkudowania za rzekome ze­
rwanie r u.ą kontraktu, zakończył się dla skarżą­
cej w obydwóch iustaneyach jej przegraną.

Amatorom kart pocztowych ilustrowanycn 
przyda się może wiadomość, iż dotąd w Rzymie 
Wyszło dziewięć rouzai kart pocztowych z ilustra- 
cyami, zaezerpniętemi z „Quo vadis,“ z tych ii dna 
* cale irrystyozna. kolorowana wydana staraniem 
rzymskiego stowarzyszenia św. Piotra i komitetu 
jrbileuszowego.

Telegramy meteorologiczne na kolejach.
Z dniem 1 czerwca iż do końca wrześn.ubr. w sta- 
oyach kolejowych Lwów, Przemyśl, Stryj, Brody, 
Lawoczne, Skoie i Nowy Zagói* będą oznajmiane 
dis podróżującej publiczności telegramy wiedeńskie­
go zakładu meteorologicznego, zapowi adające 'podzie- 
Wany stan powietrza najbliższej doby. Dołączone 
do tego są mapy meteorologiczne, dające pogląd ua 
ogólny stan powietrza w Europie.

Poświęcenie sztandaru stowarzyszenia opieki 
nad terminatorami im. św. Stanisława Kostki odbę­
dzie Bię w najbliższą niedzielę o godz. Ptej rano 
w ;osciele arohikatedralnym. Rodzicami chr ustny­
mi sztandar będą w pierwszej parze marszałek
hr. Badeni i pani prezydentów" Tchórznioka.

Zamordowanie rzadzcy zmyślone. Przed trze­
ma dniami przyszła do Lwowa wiadomość, żh w  
Gwożdźcu zamordowano Antoniego Maka, rządzcę 
dóbr hr. Komorowskiego. Atoli wiadomość to zu- 
| ełme nieprawdziwa, bo p. Mak jest zupełnie zdrów
1 w ostatnich czasach był we Lwowie. W okoli 
cach Gwozdzca krążyła z powodu wyjazdu p. Ma­
ka wersya o zamordowenin go, a ktoś ze znajo­
mych zawiózł na tem tle historyjkę do Kołomyi, 
tam ją rozszerzono i roztelegrafowano po Lwowie 
i Krakowie. Autorem tej wersyi ma byó sąsiad p. 
Man. a wursyę miał pnśció w świat dis ż .rtu. 
Ciężki to jednak żart i niebezpieczny.

Przeoiwko powłóczystym sukniom. Polioya 
poznańska zamisiza vyaać przepis, grożący karą 
do 80 marek tym paniom, które powłuczystemi su- 
aniami wytwaizają na ulicach przy Krą dla prze- 
ohoaniów Kurzawą

Towarzystwo prawnicze urządzr na Strzel­
nicy miejskiej od 1 ozerwoa b. r. począwszy, ka­
żdego piątku, bez względu na pogodę, zebrania to­
warzyskie dla swych członków i ich rodzin Po­
czątek o godzinie 5 po południu

Zmarli. W Krakowie Henryk Czerny, jene- 
i lny ajent kopalni węgla w Jaworznie, lat 65; 
Roman Habdana Woyczyński, właściciel reamośoi, 
uczestnik powstano styczniowego, lat 58: — We 
Lwowie Maryi. Polowa, żona inżyniera lat 41; 
Tomasz Borowiozka, kontroler dyrekcyi poozt i te­
legrafów, lat 52.

Ofiary. Zamiesi wieńca na trumnę dla ś. p. 
Tomaszt. Borowiozki, kontrole.. dyrekcyi poczt 
i telagratow we Lwowie, manipulantKi telegraficzne 
głównego nrzędn telegraficznego we Lwowie zło­
żyły na nasze ręcr kwotę 18 K. dla przytuliska 
fira * Alberta.

stan powietrza. T. o g. 7 rano + 12 , w Poi. 
+ 1 6  R. Bar. 768 Spada. Pogodę.

W kantorze nauczycielskim.
— Jeat miejsce do małego chłopczyka na Wo­

łyń; czy pani weźmie?
— Czy to w samym Wołynia, czy na wsi?

Uprzejmość Gapskiego. Gapski, jak na czło-
wieaa dobrze wychowanego przystało, jest niesły­
chanie uprzejmy. Trzyma się on zasady, iż za 
grzeczność ruleży zawsze oddawał grzeczność z 
pewnym procentem. Pev.negc razu odbiera list, v  
krój ym uprzejmy korespondent pisze w u, tępię 
końcowym :

„Przyjmij pan, panie Gapslri- zapewnienia 
głębokiego szacunku..."

Gapski odpisuje natychmiast na list, a w u* 
stępie końcowym pisze

„Przyjmij pan, kochan_; panie, zapewnienie 
•■zaounKU jeszcze głębszego, niż pański..."

Repertuar teatru hr. Skurbua. Dzio we wtorek 
„Baron cygeński1*, opera komiczna w 8 aktach J. 
Strausa. Wb środę „Lygia". Wn czwartek (wzno­
wienie; „Małżeństwo na próbę", wodewil w 3 
aktach Buchbindera i Knhna. W piątea po raz 
8-ci „Lygia", szurnę w & aktach a 9 odsłonach przez 
James Barretu (z czasów prześladowania chrześcijan 
la Nerona).

rzymski: BCena napada na chrześcian, wizyt u Mercyi, 
uczta u Marcusa i dwór Nerona. Wszystko to, po­
dobnie jak charaktyrystyka nsób, kreślone krótkiemi, 
ale ustremi liniami i nekładane silnemi barwami, 
składa się na dość jednolity i zajmujący obraz 
dramatyczny.

Powodzenie wczorajsze zawdzięcza „Lygia" 
w znacznej części grze naszych artystów i staran­
nej rożyseryi sztuki. Rolę tytułową grała panna 
Ordonówna. Artystka ta, która rolą Rusałki w „ D z w j-  
nie zatopionym" doskonale się zaprezentowała lwow­
skiej publiczności, nie miała potem okizyi — z wy­
jątkiem może niewielkiej roli Silome z „Johannesa1 
Sudermanna, usprawiedliwić pokładanych w jej ta­
lencie n idziei. Wczoraj dopiero znów znalazła się 
w pyiuaoyi w której zarówno szczery jej liryzm 
i piękna powierzchowność ukazały się w odpowie- 
dniein oświetleniu. Tak samo dobrze grał p. So­
snowski Marcusa. podkreślając gwpłYwne przemia­
ny, jakie się odbywaią w jego duszy. Pani Zapol­
ska była stylową patrycyuszką Mercyą i włożyła 
w wybichy zazdrości dużo oard *o urozmaiconego 
w swoich fazach i szczerze brzmiącego uczucia. 
Nerona grał p. Chmieliński i zrobił zeń takiego 
próżnego i pełnego preteneyi, a w gruncie bardzo 
ubogiego na duchu okrutnifca, jakim go znamy 
z arcydzieła Sienkiewiopa. Sztuka wyreżyserowana 
sumiennie zarówno w dyalogach jako też v  sce­
nach zbiorowych szłn dobrze i w należytem tempie, 
a publiczność zgromadzona dość licznie, żywo okla­
skiwała artystów i wywoływała ich po kilkanaście 
razy przed kurtynę.

* Bibliografia tygodniowa. (Dzieła nowe otrzy­
mał prrez Księgarnię Polską we Lwowie).

Berger H. Łatwa metoda gruntownego nau­
czenia się w krótkim czasie języka niemieckiego 
z pomocą lub bez pomocy nauozvoiele, z uwzglę­
dnianiem najnowszych »»d« \ języka, kurs wyższy, 
z kiuczem. Cena 4 k. 40 h., w oprawie 5 k. 20 h.

Cieszkowski A. Ojcze nasz, tom II. Wezwa­
nie, 7 k. 20 h.

Gniewosz Wi. Tizy lata upraw próbnyoh na
ziemi toifowej 1896, 1897, 1898. Cena 1 k, 60 h.

Hora F. A. Słownik czeako-poleki kieszon­
kowy, zeszyt 1 i 2 po 45 h.

Kaczkowski Z. Wybór pism, z przedmową 
Ign. Chrzanowskiego, 10 tomów, 18 kor,, w opra­
wie 18 kor.

Kipplipg R. Księga puszczy, przełożył z an­
gielskiego J. Czekalski, z przodmową J. Matuszew­
skiego. Cena 3 kor. 20 h.

Lange A, Studya i wrażenia, 4 kor. 70 h.
Rościszewski M. Figlarz salonowy ilustrowa­

ny zbiór rozrywek kuglar&ko naukowych, doświad­
czeń bez przyrządów, zadań, łamigłówek, sztuk ma­
gicznych . najprzeróżniejszych figlów dla rozwese­
lenia towarzystwa. Cena 4 kor.

Sati cki Jan Stella dr. Poznaj sam siebie, 
szkice fizyologiczne, z 16 rysunkami, 1 k. 4 h.

Skrzyńska K. Świat niewidzialny, czyli świat 
widziany przez m.kroskop, z 80 rysunkami. Cena 1 
kor. 30 h.

Szczerbatow ks. Rządy księcia Paszkiewicza 
w Królestwie Polakiem 1832—1»47. Cena 4 kor.

Tetmajer K. Otchłań, fantazya psychologi­
czna, 2 k. 60 h.

Tetmajer K. Poezye, IV sery a. Cena 2 k. 
60 h., w oprawie 3 kor. 60 h,

Żeromski St. Ludzie bezdomni, 2 tomy. Cena 
60 h.

jakim dawniej roŁitrzygruętą została, bj. że 
na po-. testament śp. J* aiszewsl iego jest ważny na 
chroni wszelki wypadek, czy to jako testament pi­

semny, *.zy jako nstny, rdziałary bowiem zo­
stał w równojzesnej obtjnośoi 4 świadków, że 
przeto dowodu na jogu nieautentyoziiośó dopu- 
łoić nie może „ Nadto sąd obwodowy w Stry­
ju zasądził powodów na grzywnę w kwooie 
1000 koron za pieniacze wznowior-9 procesu.

Od tego ,/yroku odwołali się Stanisław 
hr. Skarbek i p. Bielikowioz do tutejszego 
trybunału apelaoy; ne • i. Rozprawa odnośna od- 
byfa się wczoraj pod przewodnictwem p. radz- 
oy Trusiewicza, powodów zastępowi dr. Dai- 
senberg, ^idajewiczów dx. Maryański. Prze- 
wudniozą iy przedstawi1’ przebieg całej sprawy, 
ppozen długi ozas odczytywano różne a k ta  te­
go wielkiego prooesu. Następnie dr. Daisenberg 
prosił o zniesienie katy zą pieniaotwo i o po­
nowne rozp*trzeiiie całej sprawy przy powo­
łaniu zaoytowanyoh w, poprzednich procesach 
świadków. Zastępca strony pozwanej dr. Ma­
ry-, ilsk' położył w swoim wywodzie nacisk na 
fakt, że uznanie Wid«jewiczów spadkobieroami 
przez śp. Jan. mew^kirgo nie było rzeozą je­
dnej ałry.ih, lecz p.nai em było na długi ozas 
przed śmieroią testatora.

Podnosi daiej dr. llaryański w swoim 
wywodzie, że testament sporządzony przez śp. 
Janczewskiego jest w calem tego słowa zna­
czeniu aktem ważnym, niewzruszonym. Wyka­
zywał, że należy przfejśfi io  porządku dzien­
nego nad odwołar iem hr. fttanish. wa Skarbka 
i p. Bielikowi cza i położył także szczególny 
naoisk na to, ie  grzywne powinna byó pod­
trzymana, albowiem i izozynanif procesu o 
unieważnienie testamentu, który zosiał zdzia­
łany w fonnir aktu notarynlnego który po­
parli swem’ ze^naruMiii ozterej wiarygodni
zaprzysiężeni świadkowie o wysokiej pozyuyi 
sooyalnej, który nadto został zatwierdzony 
wyrokami wszystkich instanoyi — jest rzeozą 
bardzo swawoln" i musi ulodz karze ja  pie­
niąc: wo.

W konou odczytano wyroki wszystkich 
trzech instanoyi w dawniejszym sporze zapa­
dłe, tudzież uchwałę izby radnej sąd i ob o- 
dowego w Stryju, mocą której zasystowano docho­
dzenie przygotowawcze. Z tego ostatniego do­
kumentu ważnym jest zwłaszcza ten ustęp, 
w którym jest mowa o zeznaniaoh ks. kanoni­
ka Sylwestra Januszkiewicza, provosz izi, Zbo­
rowskiego. Kapłan ten reznał, że udzielał ś p. 
Ji uiszewskiemu ostatuioh Sakramentów, po- 
ozem na żyozenin ohorego wprowadził do jego 
pokoju zarówno Wydaje więzów, jak i hr. Mie­
czysława Skarbka. Wszyscy stanęli koło łóżka 
a wówczas ohory stanowczo oświadczy! Se 
mianuje STroini spadkobiercami Widajewiozów, 
a kiedy hr. Skarbek robił mu z tego powodu 
ryrzuty, zaznaczył ś. p. Janiszewski jeszcze raz 
ostro, że dU rodziny swojej nic nie a .pisze.

W końcu przemawiali jeszoze raz zrstęp- 
oy obu stron i ostatecznie o godzinie 7-ej wie­
czorem trybuna) wydał wyrok, zatwierdzający 
wyrok sądu obwodowego w Stryju, wydany 
w lutym b. roku, czyli, oddalił w zupełności 
pretensye powodów. Jako w obeo ważności te­
stamentu niozem nie uzasadnione i już osą- 
dzo~e; w szozeg ,lnosoi zaś zatwierdził zasą­
dzenie powodów na grzywnę w kwooie 1000 
koron za pieniaotwo. Ponadto zasądził trybu­
nał powodów na ponoszenie kosztów postępo 
wania apelacyjnego w kwooie 156 K. 80 h.

5 k.

C oloffseiun. Teatr Rozn.aitości pod dyrekcyą Lr- 
nesta Thorne. \ iodzieńnie wspaniut. przmetawienie. Wy- 
etepy na—naaamitszyel -"Titow świata.

Co piątku High Life przedstaw ienie.
Cannencita, cajznaKorutsza hiszp. tancerka, Japoń- 

ju  trupa RiogokL w nowych produkcyacL Les petits Fi- 
lens, transiurmacyjiu śpieaacy i tancerze, Edgai i Francis, 
duf ‘ operowy i wiele innych. - W niedziel̂  i "wsęta 2 
prsedi—tienla. dilcty s cześnlej są do wabycia w biurze 
dsiensikó* p. Plohna, ul. Karola Ludwika i. 9.

Sprzedaż „Przeglądu' 
kowskiy urrądzUośmy w 
Czarneckiego.

1 dla dzielnicy Bycza 
sklepie korzennym p.

Literatura i sztuka.
+ Z teatru. Wczoraj grano o nas po raz pierw­

szy dramat Barreta pt. „Lygia". Rzecz osnuta jest 
na tle stosunków rzymskich za Nerona i pierwsze­
go wielkiego krwawego ..tarcia świata pogańskiego 
z światem cłuześcijańsKim. Bohsterką dramatu jjst

Z izby sądowej.
Lwów, 29 mzjz,

(O u-lament po śp. Janiszewskim.)
Przed trybunałem apelaoyjnym wyższego 

sądu krajowego we Lwowie odbyła się wota- 
raj rozprawa apelaoyjna w oiągnąoej się już 
od lat 15 głośnej sprawie o spadek po śp. Ju ­
lianie Jari-zewskiui, w^aśoirieiu dóbr Woleniu 
wa. Sp. Jauisjewski zapisał był testamentem 
dobra te swojemu rządcy Rek l ,wowi Widaie- 
wiczowi i jego żonie Prulir.ie, którzy go pie­
lęgnowali w oatrtnioh Iwtaoh żyoia. Teatimeut 
•porządzony zosta w obecuośoi 4 eoh świad 
kow, mianowioie ks. Szpytki, nobaryusza Ma 
rasteiskiego, Lekarza Krzyształowiozą inauozy- 
ciels Putaoheka. Po śminroi Janiszewskiego 
, ytoo-yl krewni nieboszczyka Mieczysłr,w hr, 
Skar 'eu, p Bielikowioz i Ewelina i Aleksan­
der Doorzyńway proces o unieważnienie testa­
mentu, wytaczaj io rożn,_ dowody na to, żu te- 
s amenu jest sfałszowany. Ostatecznie jednak 
sądy wszystkich trzeoh instanoyj uznały pre­
tensye porywających za nieuzasadnione i roi. 
strtygnęłj tp-Lwę na korzyść testamentewyoh 
spadkobierców, tj. Bolesfawa Paulin; Wida­
jewiozów, Którzy też od r. 1892 zaniaam im 
d "ibra bezsnornie posiadali.

W ostatuioh lataoh juduakże poruszył 
sprawę testamentu ponownie lwowski tygo­
dnik Monitor, ujmująo się za Stanislau em hi- 
Skarbziem, który jest w dalekim 1 opn a po­
krewieństwa ze śp. Mieczysławem hr. Skarb 
kiem; nadto hr. Stan'sław Skarbek wj Lał w 
oej sprawib list otwarty, a w r. b, wniósł do 
sądu obwodowego w Stryju ponowni* sLa .gę

Część ekonomiczna.
§ Wiedeń 29go maja. Na wczorr,jszy targ 

zwieziono bydła rogatego na rzeż ogółem 5168 sztuk, 
w tej sumie było z Galicyi 984, z Bukowiny 88. 
Przebieg tergn spokojny. Cnry podniosły się o % k. 
Z całego spędu zostóło niesprzedanyuh 131 sztok. 
Wołów z Łłalicyi i Bukowiny sprzedano; 42 sztuk 
po 64— do 61.— koron, 647 srtnk po 62—67 k., 
367 sztok po 68 do 72 k., 26 sztnk po 78.— do 
75.— k. licząc za centnar metryczny żywej wagi. 
Buhaje podtuczone bez różnicy pochodzenia kupo­
wano po 52 do 68 koron, krowy podtuczone po 5G 
do 64 kor., bydio ohnde dla masarzy po 4 0 — 51 k. 
w zystko za centnar uetryczny żywej wagi.

3 Sprawozdanie tygodriows Izby handlewo- 
przemysłowet o cenacn zboża i produktów we Lwo­
wie od 21go do 27go maja 1900 — bez opiaty 
akcyzowej. Waluta koronow i za 60 kilogra­
mów : rssenioa stara 8.05 do 8.25, nowa
0'00—0.00, tyto - 6.10 do 6’85, nowe 0.— do 
0-00, jęczmień browarny 5'90 do 6.26, jęczmień pa­
stewny 5-40 do 6.60, owies 5.26—5.45, hreczka 
8-25—9.76, knknmdza zeszłoroczr * 3.70—7.00, kn- 
kurudza nowa 0.00 do 0.00, proso O.— do O.— 
groch do gotowania 7.75 do 11.70, groch pastewny 
5.90 do 6-40, soczewic* 0.— do —•.—, fasola O.— 
O.—, bobik 6.75 do 6.00, wyka 7 25 do 7.60, ko­
niczyna czerwona 00.00 do 00.00, koniozyua oiała. 
00.00 do —.00, koniczyna srwedzka —.— do —.—, 
tymotka —.00 do —.00. inyi rosyjski —.— do 
—.—, anyż płaski —.— do —.—, kminek 00—00, 
rzepak zimowy 10.75 do 11.25, rzepak letni 00.00 
—.—, lnianka —.— io  —, nasienie lniane 0.00—0-, 
nasienie konopne 0.00—0-00, chmiel —.00 do —,—, 
nafta zwykła 17.50 do 18.00, nafta salonowa 19.50 
do 20.50, łój topiony S5'60—86.00, spirytus 1C.000 
litr. pr. gotowr kontyngentowany bez opłaty podatku 
39.60 do 40 00.

* Z kolei. Z dniem 1 maja br. otwarte zostało 
w bolnogrodzie na p^cu Rugowym (Electricitat- 
Rotel) bir.ro informacyjne kolei państwowych połą­
czone ze sprzedażą biletów, przyjmowaniem, jai tei 
spedycyą kołową pa. tanków, przesył# pospiesznych 

za opłatą markauL

.P flZ E G L p rFEuEGfiMIY „
Paryż 29 maja. W labie deputowanych 

interpelował dep. C a s t e l l a n e  w sprawie 
rzekomych asiłowań, dotycząoyoh rznowienia 
afery Dreyfuia. Minister woiny G a 11 i f e t 
powtórzył złożone już poprzednio w senaoie 
oświadczenie o zajśoiaoh . kapitanem Frit- 
sonem i komisarzem Tompsrm z „biorą bezpie- 
i zeustwa nr. 11“ i oświadorył, że wogóle by­
łoby wskazane nie zajmowaó się więeej tą 
sprawą,

Prezes gabinetu W a l d e c k - R o u s s e a u  
zabrawszy z kolei głos, wywodził, że me uwa­
żał ołis za stosowne zaprzeczać pubukuoyo) i 
w tej sprawie, skoro one są w najzupełniej­
szej sptjeozrości z intenoyami rządu. Mówoa 
odczytał następnie listy Tompua i dodał, że t* 
listy zostały wskutek zdr~dy pewnego ofhera 
opublikowane.

Lewica przyjęła te słowa długotrwałym, 
huoznymi oklaskami, na prawicy zaś u naoye- 
ra l:itórr powstała silna wrzawa. Presydenu 
Izby Dm hanel usiłował bezskutecznie przy­
wróć 6 porządek, gdy się to nie ndało,

Po podjęoin ua nowo posiedzenia, oświad­
czył W a l d e c k - R o u s s e a n ,  że nigdy mu 
nawet ua myśl nie przyszło, ażeby „arerę 
Tompsj" z innego stanowiska pojmować, ani­
żeli z tego, jakie zajął Gallif&t. Prezes mini­
strów zaprotestuwał dalej przeoiw insynuaoyom, 
ja, oby wzbri nn ( się przyłączyć do poohwał, 
udzielonych armii przez min. Gallifeta Lep. 
I r a u t r  anrzuoił prezydentowi ministrów, że 
oDojęfnie znosił agitacje, mające na celu wzne- 
wie_ie sprawy Dreyfusa. — Na ten; dyssusyę 
zr. mknięto

Zaproponowane kilka porządków dzien­
nych; z tyoh akceptował prezydent ministrów 
porządek dz+unj wribdiony przez den. Bour- 
geois, w którym powiedrano, że „Izba po- 
ohwai ’i." postępuwame r&ądu i przyjmując je 
do wiadomości, pewna poświęcenia się armii 
dlt Francyi i republiki, przechodzi do porząd­
ku dziennego*.

Pier.rsz , ozęśó powyższego porządku 
dziennego przyjęła Izba 288 głusann przeciw 
247, druga częśó jednogłośnie, cały zaś porzą­
dek dzienny 293 giosami przeciw 246.

Posiedzenie zamknięte wśród okrzyuów: 
„Nnioh żyje Rzeczpospolita!“

Budape&żt 29 maja. Przedłożony wczoraj 
Sejmiwi węgierskiemu projekt ustawy kwoto­
wej jest identyczny z projektem przeszłoro- 
oznym, z tą tylko różuioą, że miałby wejśó w 
żyoie r dniem 1 lipoa br.

Wiedeń 29 maja. Przy wczorajszy oh wy­
borami uzupełniających do rady miejskiej z 
kury, pierwszej, wybrano 14 kandydatów libe­
ralnych i 7 antysemitów. Liberalni straoiL 7 
mandatów. W jednej dzielnicy przyjdzie do 
wyboru śoiślejpzego.

Tientsin 29 maja. Bokoerzy ostatniej uooy 
spalili staoyę Liuliho kolei żelaznej Honan, w 
oddaleniu 29 mil od Pekinu i zniszczyli kolej 
żelazną Wielu urzędników ohiiskich zamordo­
wano. Jak słyohaó, Bokserzy ruszają ni Pekin.

Tientsin 29 maja. Powstania Bokserów 
we^agr się. Anglicy i Belgijczyoy musieli o- 
paśoió Feugtej pod naporem Bokserów, Komu- 
rikaoya kolejowa między Pekinem i Tieutsinem 
przerwana.

Paryż 29 maja. Dotychczas minister woj­
ny Gtallifet nie wniósł swej dymi *yi. Sądzą 
jednakże; że jeżeli minister — jak słychać — 
’“yOtn - ma zamiar to uczynić, w takim razie 
od zamiaru swego w żadnym razie ni& odstąpi.

Wiedeń 29 maja. Dzienniki dzisiejsze, roz­
trząsając wczorajszą mowę hr. GołuohowsKiegc 
w delegaoyaoŁ, uważają za jej punki kulmina­
cyjny apel min-stra do stronnictw, aby osta- 
teoznie raz umoZiiwJy nastanie wewnętrznego 
pokoju narodowościowego, a przez te załatwie­
nie ważnych zadań państwowyoh. Pisma stwier­
dzają, że minister dzielnie odparł zarznty i 
ataki młodoczeohów. Fremćmolatt spodzi&wa 
się, że apel ten nie zostanie bez skutsi.

Pekin 29 maja. Ciałc dyplomatyozne ze­
brało się na konferenoyę aalem obradowanie 
nad nadzwyczaj niejn ikojącą aytuaoyr.

Konstantynopol 29 maja W Smyrnie wy­
darzył s'ę drugi wypadek dżumy. Radu sani­
tarna uchwaliła ua nadzwyczajnem posiedze­
nia, aby w prowincyaoh okolicznych zaprowa­
dzono była 5oio-dniowa kwarantanna.

Londyn 23 maja. Izba gmin odroczoną 
została do 14 ozerwoa.

Budapeszt 29 maja. Na dzisiejszem posie­
dzeniu atut*yokiej delegaoyi prowadzono dy- 
skjsyę szczegółową nad ordinar-nm wojskowym. 
Del, W e i g e 1 omawiać sprawą- dostaw dla ar­
na:' powiedział on, że ministerstwo wojny 
zrznoiło z siebie odium sprawy dostaw dla ar­
mii ua ministerstwa handlu, które w porozu­
miał iu z Izbam handlowe ui poptozególnyoh 
krajów koronnych ohoa sprawę tę uregulować. 
Mówca wyraził życzenie, aby Gaiioyi nrzyzna- 
no w dostawaoh dla armii odpowiedni udział

osunlu do ilośoi powołanych sekretów. 
Żądał dalej uregulowania tak ważnej dla Kra­
kowa sprawy rewersów demoiaoyjnych i zwro- 
oił się do ministark wojny z prośbą, aby udzie­
lił poparoia wniosiosiej w tej snrawie przez p. 
Popowskiego w Izbie posłów ustawie.

Następnie dyikusyę zamknięto. Posiedze­
nie trwa dalej.

W cina w  Afryce.
Londyn 29 maja. Z Mafeking donoszą pod 

datą 23 maja: Od rozpoozęoia się oblężenia 
Maf kinga dc oswobodzenia miasta, po stronie 
angielskiej były następujące stra ty : Z 44 ofi­
cerów zabitych zostało 6. ranny cl 25, a 1 za­
ginął ; z 975 żołnierzy rabityoh 61, rannych 
108, zaginionych 26, zmarło wskutek ohorób 
16; z białyoh mieszkańców Mafekingu zac ityoh 
4, rannyoh 5, zmarłych wskutek ohoróo 32; 
z pośród blj krajowców (Kaffów) zabitych 
zostało 353, a rannyoh 297.

Londyn 29 maje. Daily News donoszą z 
Pretoryi: Przybył tu gen, Lotha celem konfe­
rowania °i prezydentem Hrtigerem nad warun­
kami pokojowymi.

Times donosi z Lanrenoo Mai « „>od 
datą wozorajszą, że gen. Bntha przed kilku 
dniami odbył z rządem tram vaalskira w Pre­
toryi konferencję i doradzał zawarcie pokoju. 
Prezydb.it Moim jest również _a pokojem, na­
tomiast Kriigei za dauzą wojną. W Pretoryi 
sądzą, że pi ■ /« pokojowa uzyska przewagę.

Londyn 29 maja. W Izbie gmin stwierdził 
lord en.rbu, ze nie ma żadnyoh doniesień o ro­
kowaniach pokojowych z rządem transw. skim, 
oświadczył dalej, że nie ma żadnyoh dowodów 
co d? tego, jakoby angielscy jeńcy mleU byó 
w Pretoiyi źle traktowani. Następcie zawiado­
mił sekretarz ministerstwa woiny Yyndham że 
ogólna liczba wojsk mgielskf igo w Afryce 
południowej wynosi 221000.

Londyn 29 maja. Rjberts toiegrafoje z 
Klipriyer pod datą wozorajszą: rrzema-naro- 
waliśmy da siaj 20 mil; znajdą,amy się obe­
cnie w cdległośoi 18 mil oa Johannesburga. 
Nieprzyjaciel, który przygotował rozmaite 
punkta obronne, oddalił się spiesznie za na 
szem zbliżeniem się. Wojska gen. Frenoha i 
Hamiltona są prawdopodobnie o 10 mii przed 
nami i widooznie toozą walkę z nieprzyjaoie' 
lem, gdy* od strony południowej słyohaó silny 
ogień dziułowy i karabinowy.

HOTEL EUR0PEJ8KI
A L B E R T  & Z K O W B C N  

Lwów — Plar Mary&cki.
Przyjechali dnia 29 mija. Hr. S. Tarnowscy 

z Sniatynki. Hr. M. Rosiworowska z Kratowa. 
Hr. S. Łoś z Ghociuia. W. Łążeński z Załoziec. 
S. Lewandowski z Bełżca. J. M. Lewin z Wilna. 
E. Stein z Złoczowt. K. Knnz z Berlina. A. Madn. 
z Kalinownika. M. Randl z Nentitschein. Dr. A. 
Miinzer z Ozerniowiec. S. Witenberg z Rawicza. W. 
Jędrzejowicc z Sambora. Ks. T. Bukowski z Kra­
kowa. J. Trnski z Draganówki. W, Raczyński z 
Królestwa. K. Tanner z Podoia ros. J. Berger z 
Wiednia.

HOTEL FRANCUSKI
Plao Maryaoki — Lwów.

Pierw izorzfdny hotel z komfortem urządzony, 
pitsneńckc restauracya z pokojem dc śniadań, 

cm.V*6m u. i fryzy er w mielcu. 
Pr&yjechali duii 29 maja. S. hi. Drohojowska 

z Tnłkowic. B. Rotter z Suchodci >w M. Lhsowie- 
cki z Chłopic. A. S*win z Radziwiłłowa, G. Ja­
nuszkiewicz z Koszarek. M. Jamrógiewicz z Roha­
tyna. E. Lityński z Litwinowa. K. Łnkasiewici: z 
Fudłnia. Z. Wyczpolski z Wołynia. J Szopoki z 
Stryja. M. Maciolek z Hłnbcczk! . Dr. prof. F. Ka­
miński z Krakowa.

^fOTEL „VICT0RiA“
Lwón — ni. Hetmańska 8, 

Pierwszorzędny hotel, zupełnu odnowiony, z kom­
fortem urządzony.

Przejechali dnia 29 maja. A, Radziszewscy 
z Woiyniu. K. Smagowicz z Kraknz/a. E. Kiss i 
P. Popelka z Budapesztu. P Wiszniewski z Czer- 
niowi*..:, E. Weidenfeld i  Stanisławowa. E, Le^ert 
i  Harlem. J Hasek z Pragi F. Szwejgier z Za­
kopanego. K. Z'mma i Wiednia. P. Handowsky 
z Berlina. J. Gnckler z Biały, Ej  . Kozicki z jSo- 
poszyna. Z. Hryńkowski z KróiestwL M. Baszkorc 
z Jarosłi wia. P. Cuzewuki z Poznania.

K  A  D  f i  8  L  A  N  f i .
Rnbryka ta nie pocuodai od Redakcyi, nie bierze tai 

ona na siebie sa nią żadnej odpowiedzialności.

Prywatne kursa gimn. i reaine
zbiorowa nauka dla prywatystói adzystkiu i klas gimn. i real. 
K o r e p e * y c y e  u u  u"żmou publ. g im i, i realn. J>o 
ecB . d o j m a ł o ś c i  gimu, i rea) xotuv  i diorsze Imnu

A. Strzelecki,
o. nanczyciel Gimn. Franc. Jóiefu ( Szkoły reżlnej w . Li owi« 

Zielona 5. I. p. (stacya tram . elekta.) 3- f popol

Dr. WŁ MueszewsL
b. asystent kliniki lekarskiej Uni> . dagiehuósaiego- ordy­
nuje jak  dawniąj w leżeniu letnim w  K s r l « l t n d ( i e  
_____________ Al te Y ieae „Drei SiaffeUi1*.

Zakład wodoleczniczy i ensyonat „Kiselka“
we Lwowif otwarty cały rok. Wyjaśnieni*, udziela 

dr. Edmund Kowe'sk',.

3 żądania.
Pewien słynny lekarz pisał przed kilku 

laty, że ideał wody do uft i .".ębów byłby 
znalezionym, gdyby ta spełniała 3 żądania. 
Musiałaby byó nieszkodliwą, mieć przyjemny 
smak i działać odwania,aco Jakkolwiek wiele 
wytworów odpowiadało dwom pierwszym wa­
runkom, to jednak nigdy nie udało się dotąd 
wytworzyć nieszkodliwej zgoła, a mim to od 
wai+jącej wody ao ust. To ważne zadanie 
r^.wiązauc dopiero przez wynsi^ien. e „KOS- 
MINU“, który spełnia wszystkie trzy żądania 
i przez to należy gc nwaźać za ideał wszel- 
kioh wód do ust i zębów. Kto więo ceni pię­
kne i zdrowe zęby, nieoŁ we własnym inte­
resie codzień, rano i wieczorem, używa 
„KOS MINU*.

fTasirke za J kor., wystaroaającą na długo dostać 
można w aptekach lepszych droęaeryach i perfu- 
meryach. Główna reprezentacya dlh Gallct a Piotr 
lllkol. ton i śp. we Lwowie

„   r --- ------------ 0 .   porządek, gdy się to nie
- mieważmenie testamentu. Sąd jednak rozstrzy-1 przerwał na chwilę posiedzenie. — Galeryepiękna chrześcijanki Lygia, którą i  rąk ne.ono ---------------------  .  .

wvch siepaczy ratuje prefekt Rzymu, młody i pię- ' gnał sprawę .eazoze raz w tym samym duchu, opróżniono.

HOTEL IMPERIAL
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia 

Lwów — ulica Trzeciego Maja.
Przyjeohali toi* 29 maja. Br. M. Bagei 

Wielki h Cez. W. Poatinski z Serednego. J. Ka- 
ńitz z Londynu. K. Dworak i J. Styliński z Woj­
nicza. F. Knnelka z Stnhlweissenbnrga. Z. Jabłoń' 
sky z Reichenbergu. T, Szymon sk z Pragi. S
Schanker z Badapesztn. K. Schac-t mberg z Oie- 
pho. Ti. Manie’ ski i K. Holewifuki z Warszawy, 

) W. Ichnatowski z Podola.

r

b w «»  19 mąji. (Z izb; handlowej).
Ohliczeue w fu jłi koronowtj,
AL lye u sztukf: Kolej gal. Ka-oli Ludwlkr 430 

kuron 42_ 00 do 42H 00 bli Lwowsko Czern.-Jasski 
po 400 kor. 538.00 do 54S 00. Banku lupotecineco no 
400 kor. 576.00 do 684*—■ Akcye garbarni w Bniv 
wi« po 400 kor. — do 160 —. Tm budowy wa 

«  i r, fia-okr po 500 koroi 476'— di 49( -00.
h*R.1 t przemysłu po 400 k. 352.— di 3"0__

G*““' W » t * r v  za sztukę Banku hlpot. galie 
proc. losy w 50 lat. i  10 proi. prem. 09-80 do 110*00 
i pół pro* los. w 50 lat 98*80 do F0*00, 4 »ru: -

w 60 lat 92*00 do 92.70 Banku kraj 4 i pół pros lor tt 
5. lat 99.80 do 100*u0 Banku kraj. 4 proc. loa w 67 lat 
98'26 do 98 95. — Tow. kred. gal.aiemaUe 4 proc. (1 emi- 
aya) 6. 09 do 98 70, 4 proc. »•« w 41 i póT latad 53,C 9 
do 99-70, 4 proc. lor w 56 lat 9J-50 do 92.20,

““iii aa ir tukę, Gal. fiond. prdpinacyjaego4pro. 
95*60 do 9C30. Bukowińsnego fund. propu. 6 proc. 102.00 
do —*—. Kom. Banan krąj. 6 proc (U emisyi) 10i'-60 do 
101*30 Kolejowe lokalu Banki; kn'owego 4 -— centowi 
po 200 koro* 98 80 do 94*0U Pożycak *tra , 6 proc. 102 00 
dc —*—• 4 proc. a 1893 r. 92 00 do 92 70, miasta Lwowa 
po 20C korc» 90*30 do 9) *00.

Sonety. Laka* cesarski 11*80 dc 11*46 Napoleoa- 
ioj 19 20 do 19’85. ûbel . iyj jci papierowy 25u’5u do 
256.80 100 marek niemieckie! 118 00 do 118 60.

Wiedeń 2! m* n (Giełda towarowa' Ou- 
kier (spokojnie) 27*bŁ Nafti galioyjska bez 
zmiany. Spirytus (silniej 4240

Ber‘|e 29 maja. (Zamknięoie giełdy). (Po­
dług obh oenii prooentowego). Banknot- an- 
stryaoŁis Hi 60. Spirytm 49-80

f u j i  29 majr. (ZaL ikmęoie giełdy), Tłzy 
prooenkwa renta 101*02 Mąką („Fiaor de 
Pańr") 26 7C.

Fraekfurt 29 maja. (Wozorajsna giełda w.i 
ozoma). Kredyty anstrynuki? 22 2 *10 ; kolej 
państwowa 13900; aipmy (ssaoe) 238 5C1 
disoonto 182 90; lanra 255 50.

Wiedeń 29 maja. (Giełda zbożowa). (Kur- 
w koronaoh i po 50 klg.). Pszenica na 

mą-czerwiec 7 9 3 - ,7'9ł , na jeaiań &*21—8*22, 
ż y t  maj-ozc wie 7 45—7*47, na jesień 7*59 — 
760, kukornd*- na maj-ozerwie 6*73—5 75, 
na ozerwieo-lipieo 0*00—0*00, na lipiec-sier­
pień 5 i —5*79, na sierpień-wrzesień 0'00—0 00, 
na wrzesień-pażdziemik 5*88—5*90 ; owies na 
maj-oaerwieo 5*37—5*39, na jesień 5*58—5*64 
rzepak nu sierpień wrzi ień 1.3*33—13*40; ulej 
rzepakowy na kwieoień-maj 00’GJ—OOfF na 
—rzosien grudzie! 00 DO—00*00. Usposobienie 
słabe. Pogoda: pięknu

Budapeszt 29 maja, (Giełda zbożowa). 
(Kuria w korona -' i po 50 klg.), Pszemoi na 
na maj 7*8D—7*90, na październik 7*97—7*98, 
żyto na maj 7*15 nom., na pażdt- 7*20 — 
7*21; owies na maj 5*06 nom., na pażdzier- 

6'22; kukurudzi na, maj 5*u7 nom., 
n* .ipieo 5 55 — b*56. Rzepak nr. sierpień 13 05 — 
13*10- Oferty na pszenicę : mierne. Ghęó za­
pną ograniozona. t) sposobienie słabe. Pogoda' 
piękna.

Ferdynand Kornecki i Sp. w e  L w o w ie  
Pasa i H a u r i n a u u a

p o l e c a j ą  w i e l k i  w y b ó r  n o w o ś d  w  j e d w a b i a c h ,  w e ł n i e ,  z e p h y r a e h ,
m n s z l i n a c h  i  t .  p .

po cenach nader ni/,ki cli



i PRZEGLĄD z dnia 30. maja 1900

C O K L E O U E
POW IEŚĆ 

Maryona Crawford.
T/ómaczyfa z angielskiego Zofia baronow a H artingh

(Ciąg dalszy).
Orsini jeździł dato konno po okolicy, 

więcej dla ruchu ni i  dla potrzeby i z przy­
zwyczajenia nosił zawsze przy sobie strzelbę, 
choć rzadko kiedy brał ze sobą którego z ka­
rabinierów. Zaczynał myśleć, że nie ma woa­
le bandytów, albo też, ie  opuśaili_ oni na 
zawsze ewoje strony. Hipolit, jako ksiądz, nie 
nosił broni, a że był on bardzo odważnym z 
natury, więo puszczał się nieraz samotnie w 
dalekie i odludne wycieczki, Oodzień pra­
wie chodził do Santa Yittoria, aby godzi­
nę lnb dwie pograć na organie. Orsino to­
warzyszył mu, ilekroć wypadł mu jaki 
interes do wioski, ale wogóle nie bawiło 
go przysłuchiwanie się muzyoe brata. Rad 
był nawet poniekąd, że nie ma fortepianu 
w domu, tak. jak w Rzymie, gdzie słyszał 
go oiągle w gabineoie. który wspólnie zajmo­
wał z bratem.

W  dniu, w którym Conoetta konferowała 
z zakrystyanem, Hipolit, według swego zwy- 
ozaju, ndał się pieszo do małego kościółka w 
Santa Yittoria. Zastał małego, kulawego chło­
paka, kręoącego się jak zawsz8, w pobliżu, w 
nadziei, że zarobi parę centymów idąo zawo­
łać tłustego zakrystyana, żeby przyszedł dąć 
w miechy; sam bowiem był nadto wątły, 
aby temu podołać. Hipolit miał teraz drugi 
klucz od kaplicy, który nosił zawsze przy so­
bie, to też wszedł do wnętrza i czekając na 
awego pomoonika, zajął oię, jak zwykle, na­
prawianiem instrumentu, moono uszkodzonego 
przez myszy. Ykvmagało to dużo wprawy i

52) cierpliwości, ale Hipolit ochoczo zabrał się do 
roboty, przywiózłszy z sobą odpowiednie do 
tego narzędzia z Rzymu ; wziął sobie bowiem 
za cel i zadanie doprowadzić stary organ do 
należytego porządku.

Zamiast zakrystyana, zjawił się tego dnia 
tęgi, krępy chłopak, ten sam, który niósł kro- 
pielnicę ze święconą wodą na pogrzebie Fer­
dynanda Pagliuki. Opowiadał, że zakrystyan 
przysłał go n» swoje miejs?e, bo brat wysłał 
go za jakimś interesem do Bronto. Hipolit, nie 
uołejrzywając niczego, zasiadł do grania Dni 
były teraz bardzo długie, a ksiądz regulował 
swój pobyt w kościele raczej według słońca, 
niż wedłcg zegarka. Czasem zziajany i spo­
cony zakrystyan wychodził z za organu i 
wypraszał s ię , że już musi iść, bo go brat 
potrzebuje.

Concetta udała się o zwykłej godzinie 
gościńcem na cmentarz, okrążając wzgórze. 
Hipolit przywykł widywać ją siedzącą o tej 
zachodniej porze na kamieniu, pod cmentarną 
bramą. Kiedy przechodząc około otwartych 
drzwi uaplioy, słyszała muzykę, nasuwała 
chustkę na oczy, które przybierały złowrogie 
błyski. Poznawała także z daleka lekkie kroki 
księdza i zawsze wtedy odwracała głowę w 
drugą stronę, aby go nie widzieć.

Ludzie okoliczni znab ją i litowali się 
n*d jej smutkiem. Niektórzy oracze, wraeając 
z pola, uchylali przed nią w milczenia kape­
lusze, a oua pow&żnem skinieniem głowy od­
powiadała na ioh powitanie. Uważano ją za 
nawpół obłąkaną, ala prości ludzie, którzy 
mało myślą a głęboko ozają, umieją zawsze 
uszanować szał wielkiego bola.

Dochodząc dziś do cmentarza, Gonoetta 
przestała myśleć o Fr noesoe. Widok czarne­
go krzyża na świeżo usypanej mogile za­
słonił jej, jakby grobowym całunem, cały 
świat pi sed oczami Z suohęmi oczyma i za- 
oiśmętemi bólem uitami, stanęła, chwytając

się żelaznej, rozpalonej słońoem kraty, a 
blade widmo zamordowanego kochanka zama­
jaczyło przed jej rozgorączkowaną wyobra 
źn ią , wynurzające się z grobu i wabiące ją 
ku sobie.

Dziewozyna, zapatrzona w przeszłość, 
straciła miarę czasu, Opamiętała się nieprędko 
potem, usiadłszy na zwykłem miejsca pod stu­
dnią i zasłoniwszy się ohustką od ukośnych 
promieni słońoa. Gościniec skwarny i zapy­
lony, pusty był o tej porze. Ukazało się na 
nim tylko dwóch kaiabmierów, wracających 
z warty. Ona nie spojrzała nawet w ich stro­
nę , ale rada była. gdy się oddalili, bo sądzi­
ła, że wkrótce nadejdzie Francesco. Wytężyła 
słueh w kierunku wijącej Bię białą wstęgą w  
górę dregi, a dzika żądza zemsty zawrzała na 
nowo w jej łonie. Musiał on przecie przyje­
chać po to, aby pomścić krew brata, a me z 
miłości dla tej jakiejś śpiewaczki, a w takim 
razie, jeżeli nadjadzie w porę, to paoża tego 
księdza zabić, kiedy będzie wyohodaił z ko­
ścioła. Ona, Gonoetta, pokaże mu, gdzie się 
ma zaczaić przy murze i w którą stronę celo­
wać i sama stanie obok niego i pokieruje jego 
dłonią. Gdyby się. spruwił szybko, toby mógł 
dogonić jeszoze Orsina na skrzyżowanyoh dro- 
gaoh, kiedy spieszyć będzie do zabitego brata 
i zamordować go także, Krwisty obłok zasła­
niał jej boląoe oazy, gdy siedziała zapatrzona 
w gośoinieo, nasłuchująo jednocześnie niespo­
kojnie kroków Hipolita.

Francesoo zjawił się pierwszy. _ Spostrze­
gła go zdaleka, zanim jeszcze doleoiał ją tę 
tent kopyt końskich na drodze. Jechał wolno 
w szerokoskrzydlnym kapeluszu, nasuniętym 
na ozoło, aby się uchronić od promieni słońca, 
odbijających tęczowo od lafy strzelby, swobo­
dnie przewieszonej przez ramię. Od czasu do 
czasu rozglądał się uystro dokoła siebie. Mu­
siano go więo już ostrzedz przed niebezpie­
czeństwem , pomyślała Gonoetta. Tern lepiej.

Gdyby tylko chciał troohę przyspieszyć kroku. 
Hipolit bowiem powracał przez cmentarz zwy 
kle przed zachodem słońca. Serca dziewozyny 
uderzyło silnie, gdy usłyszała nareszoie koń­
skie kopyta, roztrąoające przydrożne kamienie, j 
Podniosła się z siedzenia i stała wyprostowa­
na, odrzuciwszy szal z przepysznych czarnych j 
włosów, które opadły na jej ramiona. Znał j ą ,1 
więc się pewnie zatrzyma, aby do niej prze­
mówić. Pamiętała nawet dźwięk jego głosu. 
Przypomniała sobie, że kiedyś zachwycał się 
jej urodą i raz, kiedy ojca nie było w domu, 
zatrzymał s ię , aby jej prawić komplementa, 
które ją wystraszyły tak, że chciała już wyjść 
obrażona, tylko że Ferdynand ukazał się w pro­
gu, Ale przebaczyła mu dziś wszystko, kiedy 
przyjechał po to, aby pomśoió śmierć jej uko- 
ohanego. Kula, która miała dokonać dzieła 
sprawiedliwości, paliła się czerwono w lufie 
jego błyszczącej na słońou strzelby.

Jeździec zatrzymał konia obok wyprosto­
wanej tragicznie żałobnej postaci.

— Gonoetta! — zawołał, uśmieohająo się do 
niej — co oię tu sprowadza ? Go robisz sama 
na gościńcu o tej porze ?

— To mnie sprowadza — odparła, wskazu­
jąc palcem w stronę krzyża, widniejącego z za 
cmentarnej kraty. — Czy widzisz ?... To ten 
ostatni... tam,., na lewo...
. — Widzę jakiś grób... nic więcej... — obo 
jętaie odparł Francesoo.

— To grób twego brata... grób Ferdynan 
d a ! — rzekła dziewczyna.

— A !... rozumiem...
Spojrzał w stronę drogi, zsiadł z konia 

i trzymając za azdę, podszedł do kraty, przez 
którą pop*trzył w głąb cmentarza przez 
chwilę.

— Biedny ohłopak!... — rzekł, odwracając
się, bez żadnego głębszego uozuoia w tonie.

Conoetta gwałtownie sohwyoiła go za 
ramię i odciągnęła za sobą na stronę.

— Ten ksiądz — Sarasoinesca — ukaże się 
tu za chwilę na drodze. Chodź prędko... Tam..* 
za węgłem muru!... Możesz oelować do ni®’ 
go stąd, a ja tymozasem potrzymam twego 
konia. . .

To mówiąc ciągnęła go i niemal popy* 
chała naprzód.

— Nikt cię nie zobaczy... — ciągnęła dalej 
szybkim, zdyszanym głosem. — Kiedy padnie 
trupem, siadaj na konia i pędź co sił w stronę 
Camaldoli... przez pola... Stań tam na rozstaj’ 
nyoh drogauh, pod kapliczką... Ja pobiegnę oO 
tchu... oznajmić temu drugiemu Sarasoinesoc, 
że brat jego leży zabity na gośoińou... Kiedy 
będzie biegł do niego, możesz zastrzelić go 
z za kaplioy... Potem pędź, co koń wyskoczyt 
w stronę Natto. Bandyei są tam... i będziesz 
bezpiecznym wśród nich.

Zanim spostrzegł dokąd go wiedzie, Fran­
cesoo znalazł się za węgłem cmentarza, pomię* 
dzy murem, a stosem, wysoko ułożonyoh ka­
mieni, wybranych z pod fundamentów. Isto­
tnie trudno było obmyśleó lepsze miejsoe 
zasadzki. Conoetta schwyciła za uzdę konia.

— Miej się na pogotowiu .. Może się ukazać 
lad* chwila 1.,. — szepnęła nsgląoo, dotykająo 
nerwowo dłonią rzemiennego pasa. na któ­
rym przewieszona była jego strzelba przez 
ramię.

— Ale ja ani myślę zabijać nikogo... — rzekł 
Francesco.

Concetta osłupiałym wzrokiem wpatrzyła 
się w niego, zbyt zdumiona na razie, aby 
módz nim pogardzić.

- — Nie ohoesz zabić Sarascineski ?... — spy­
tała powoli, jakby nie dowierzała swoim 
uszom. — Więo pocóżeś tu przyjeohał ? !...

— W każdym razie nie po to, aby mordo­
wać ludei. Oszalałaś, dziewczyno! . . .

(Onjg dalszy nastąpi).

Handel wina Ludwika StadtmUllera we Lwowie przy ul. Krakowskiej 9
sprzedaje wino szampańskie Józefa Tórley et 
Cie w Budapeszoie „T&lisman seo“ po' bardzo 

przystępnych cenach.

M a  c z e r n i e c !
Księgarnia katolicka

Dra M .  M l o w s l u o
w  K rakow ie.
poleca książkę p. t.:

M i e s i ą c  
Najsłodszego Serca 

Jezusowego
nr=3z S .  r B O K O P A ,  Kapucyna. 

Str. 450 w 16ce.
Bena egz. bez oprawy 1 K. 60 gr. w opra­
wia płóciennej, brzegi pąsowa, z futerałem 

2 K. 80 gr., pocztą o 45 gr. drożej 
jestto jedyne nabożeństwo do N. Serca 
Jezusowego wielkim drukiem; nadaje się 
więs przedewszyitkiem dla osób o słabym 

wzroku.

Szkoła konnej jazdy
1 p o w o ż e n ia

Mickiewicza 18. 
od 6ej z rana do lOej wieczór,

W ła s o ic ie l  C h a r le s  Ł o is s e t
Nauka jazdy dla pan i panów. 
Wypożyczalnia wierzchowców, 

(godzina dla panów 1 zł., dla pań 1‘50).
Kurs przygotowawczy jardy konnej 

dla pp. jednorocznych nenotników wstę­
pujących w josieni do kawaleryi.

Tresura wierzchowców i koni po­
jazdowych, jakoteż korrektura zepsu­
tych koni.

Zawsze znakomicie objeżdżone 
wierzchowce do sprzedaży.

I

lał istniejący

handel sukna 
i towarów wełnianych

pod firmą

JAN WALLACH i SIN
Lwów Rynek 33

poleca się.
Na I-*m piątrze

S k ł a d ,  s u k n a  na 
KONFEKCYE DAMSKIE

: asm

Niezawodny i najlepszy środek
przeoiw Szwabom, karabouom, 

pchłom, muchom i t. p.

T U T  141 z naj przedniej s/mj 
bibułki ABAOIE ^  r S

U  %
wszę­

dzie do ca
Fabryka 

Mickiewicza
przy

Lwów.

W  J a n o w i e  koło kościoła rz. k 
jest dom murowany nowo odrestauro­
wany o czterech pokojach, 2 kuchni, 
piwnica, stajnia i 2 drewutnie z wolnej 
ręki do sprzedania. Bliższa wiadomość 
na miejsca 1. 371 lub we Lwowie ul. 

na Błonie 1 8  1. piętro.

D o m e k  z  o g r o d e m
do sprzed an ia  w Mościskach. Bliższa 
wiadomość u pani Głuszkiewicz w Mtłno-

wie, poczta KraVowiec.________
* 7 (—.ą -  poi kilo niezrównanej 
"  dobroci kawy aroma­

tycznej, równającej się najlepszym gatun­
kom do nabycia jedynie w handlu L e o .  
narda S o le c k ie g o ,  we Lwowie, ulica 
Batorego 1. 2, filia ulica Zielona 1. 4 j  

6 klg. woreczki franco do każdej stacyi 
______________ pocztowej.

■ K o p ię  d w o r e k  lub dom mieszkal­
ny z ogrodem kilkaznorgewym ewentual­
nie polem ornem tuż pod T.wowem. Po­
średnictwo wykluczone. Zgłoszenia pod 
Z. B. Lwów, Kfstelówka, willa Jaga.

Para prawuziwych

karych kucyków
7, 8 lat z uprzężą i wózzczk'em małym 
o 2 siedzeniach skórą wybitych w naj­
lepszym stanie, Gigg »m>rykański prawia 
nieużywany mado sprzedinia Obszar dwor- 
8ki, Stczepiatyn p. Korczow kolo LFhnowa.

/  *  X  ę y .Ą

%  *  *  %

we fłpsikaoh 
po 30, 60 i 2 

kor. prawdziwy i zawsze 
świeży w głównym składzie

0. T. Wincdera Syna
w e  L w o w i e  1. fc8 .

m m i
We wtorek 19 czerwca b r. przedpołudnie^  odt ędzie się 

w Świtarzowie, poczta i stacya kolei Sokal, LICYTACYA z w ol­
nej rtjai u*, k o n a . A  m ianowicie 10 klaczy stadnych, 12 źre­
biąt tegorocznych, 12 roczniaków, 8 dwulatek, 8 trzylatek. Prócz 
tego będą wystaw ione na iioytaoyę 4 dobrane pary  koai 15tej 
m iary. B liższe w iadomości u d ń e k  Zarząd dóbr Świtarzów p. Sokal. I

P ł ó t n a ,  s t o ł o w a  b i e l i z n ę ,  C l i i f f o n y ,  R ę c z n i k i  
i  c h u s t e c z k i ,  N a jn o w sz e  k ra w a ty .  G ł ó w n y  s k ł a d  g o t o
w ę f b ie l iz n y  poleca w wielkim wyborze po cenach naj- 
mieruiejszyoń i stal v oh

S .  S s c u r ć L e n s z
we Lwowie, ul. Teatralna 9 naprzeciw kościoła Katedry.

1 odcinek długości metrów 
3’iO n» kompletne ubranie 
męskie (surdut spodnie i 
kamizelka; kosztują tylko

Sezon w iosenny i le tn i 1900 
P r a w d z iw e  b e rn e ń s k ie  in a te r y e

zł. 2 75, 8 70, 4 80 z dobrej 
zł. 6.— i 6 90 a lepszej 
zł, 7 75 z bardzo dobrej 
zł. 6 6ó ze zn»komit»j 
zł. 10 z najlepszej

prawdzi­
wej wełny 

owczej.

1 odcinek na czarne ubranie salonowe zł, 10 —, jakoteż materye na zarzutki, 
lodeny dla turystów, najlepsze śatngarny itd. rozsyła po cenach fabrycznych 

znany z uczciwości skład fabryczny suena

Siegel-Im hof w Bernie.
Próbki bezpłatni" i opłacone Dostarcza się wiernie według próbek 

pod gwarancyą. Korzyści osób prywatnych, sprowadzających ma tery» wprost 
z powyższej firmy, z miejsca fabrycznego są ogromne.

PlillH tofłllł Story Cognac
biudKo trw*Ie 

p ię k n e  w  ternie

T  -  S l l - w l i i s l c l
w ws ir .w a w T w

z wina własnego chowu, dostarcza od naj­
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki ze 6 zł. 
albo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 złr. 
80 cent. B e n e d y J a t  M e r t l ,  właściciel 
dóbr, gOraek Golitach przy Óenobitz.StyiTa.

K u c h a r z  żonaty poszukuje posady 
B* ordynaryę. Może się wykazać chlabne 
mi świadectwami. S. N. Lwów, Podzamcze 
poste restante.

D Z I A D U N I O !
P r o s z ę  o bliższą in f o r m a -  
 r y ę .  G w i a z d k a .
M n  i l o n C 7U prawdziwie domowy wikt | i a | ‘ :>4j tylbo Bą młśl,  w>tj .
•I Ł  D  A  L  H  I  A , p l a c  S m o l k i  

l i c z b a  3 .

K R E M
angielski, glycerynowo fiołkowy, znako­
mity środek na r ę t e ,  t w a r z  i  p i e g i

oryginalna tnba 35 ct.
O ó rs k i  i S z y d ło w s k i

   Lwów, plac Maryacki 8.
ł * o s z u k n j ę  m a ł e j  d z i e r ż a w y  

do 120 m Pośrednictwo wykluczone. Ła 
ekawa uwiadomienie C . X .  U n s i a t y n .

****! {“ a a z y n  d o  s z y c i a  d o  wy*
Najlepsze do haftu. Ratami 66 złr., 

• “ r* Nauka hafta bezpłatnie
Pro»ze ządec cenniki. J O z e f  I w a n i e  
k i ,  Lwów, Akademicka 26.

B r y n d z a  m a jo m  a  znakomita lip- 
tawska,, Ćwierć funta 8 ct. tylko w handlu 
Leonarda Soleckiego w,  Lwowie ulica 
Batorego 1- 2. F ilia ulica Zielona 1. 4.

Pomimo podrożały, sprzedaję^koł-
dry i materace jak długo zapas starczy
po d a w n y c h  n  1 z  k  I c It c e n a c h
Skład i pracownia kołder i materaców 
J ó z e f  S c h n o t e r  Lwów, Kopernika 5. 

Cenniki gratis.

Niezawodny środek
do

przechowani*
F u t e 

ubrań

i  m a t e r y a ł ó w

/ ń p /  Ó. T, Wincklera
' W  S y n a

Lwów, Rynek 28.

Organmistrz
biegły, fachowo wykształcony, opa­
trzony licznemi ś wiadeotwami, wy­
konuje wszelkie roboty w zakres 
org&umistrzowstwa wchodzące su­
miennie i starannie w cenach 
przystępnych przy większyoh re- 
stauracyach, także w ratach we- 
i ług umowy. Stroi też fortepiany.

Adres: Jaroszewski, Przemyśl, 
Sanocka i.

G E
w a r z y w n e  i  k w i a t o w e  poleca w najlepszej jakości 

I S a .1 c ła c i  o g r o d n i c z y  i  aJfccł&d n a s i o n

we Lwowie, piat Maryacki 3. 
Na rashawe żądanie cenniki franko.

Fabryka maszyn i odlewarnia żelaza
E. B r e d t a  i S k i  w  O t t y n j i

(między Stanisławowem a Kołomyją)
zatrudnia 400 robotników i wyrabia :

Maszyny parowe do 150 koni siły i urządzenia transm isyjne lekkiej i pięknej konstrukoyi, 
K otły parowe wszystkich systemów, Aparatu żelazne i MIEDJEIANE, Rezerwoary 

Pom py do ruchu ręcznego, pasowego i parowego i t d .  Maszyny rolnieze 
K otły  io k o m o b ilo w e , m a s z y n y  i n a r z ę d z ia  do g łę b o k ic h  w ie rc e ń . 

Urządzenia rafineryi nafty i cegielń parowych.

S ^ E C - ^ - ^ - Ł I Ń r O Ś C
K o m p le t n e  H M Z Ą U Z E M A  T A R T A K Ó W  P A R O W T C H

a w szczególności:
iom pietne UKZĄDZEHIA GOKZELA roluiozych i przemysłowyoh, Fabryk spirytusu  

i DROŻDŻY i rekonstrnkeye takich zakładów na najnowszy system 
Najnowsze, najtańsze i najlepsze

i peryodycznego z deflegmatorem jatjjliiiaiyil
w Austro-Węgrzocfi i Niemczech syitemu firmy

A . S C H M ID T  i S Y N  w  N a n e n  k o ło  B e r l in a ,  o d  k tó r e j  w y łą c z n e  p r a w o  w y ­
r o b u  i  s p r z e d a ż y  na monarchię Austro-wggierską nabyliśmy.

S*m deflcgmator puentowany dąjo się zastosować do aparatu odpędowego 
każdego systemu, przyczam wygr^ew-.cz zacieru i kolona spirytusowa — prsy apa­
racie do ruchu ciągłego — a aleinbik t wierze przy aparacie do rucha perjodycine- 
go, Ltąją się zupełnie zbędne, a uzyskana ta nie cena obniża koszta zakupna pa­
tentowanego defiegmatora do minimum.

Deflegmator patentowany powimen się znajdować w każdej 
gorzelni. Gdzie alembik lub talerze wymagają odnowienia, korzy­
stniej wypadnie zaniechać odnowienia, a zastosować delegmator 
patentowany.

Nasze aparata do dystylacyi zań iru  do ruchu ciągłego 
deflegmatorein patentowanym są w ruchu w gorzelniach:

1. Wp, Stefanji z Lewandowskich Łomnickiej Leszków, 
z poczta Waręż.

2. Wp. Stefanji z Lewandowskich Łomnickiej, Sulimów, 
poczta Waręż.

3. Wp. Tadeusza Potockiego, (Jhrya, poczia Czortków.
4. Wp. Jz. Thoma i Syna (ze Lwowa), Złota Stoboda,

Do ruchu perjodycznego :
6, Wp. Romana Krzysztofowicza, Karapezyjów, poczta 

Waszkowce nad Czeremoszem.

Aparata

Prospekt? iimstrowane i kosztjrjs? iirinj i opłasofle.

A R T U R  K O Ś C 1 C K 1
{SYRIU3Z)

Lwów, ulica Zamarstynowska 1. 11 (don 
własny), ul. Trzeciego Maja liczba 2. 

poleca wyborne k a w y  wprost z Ameryki 
pół kilo od 75 ct Najlepsze h e r b a t y  
pół kilo od 1.60, k o n i a k  knracymy od 
1 80 bot K n n  najlepszy od 1.20 7, lit 

£4»śkao  holenderskie pól kl. 1.80.

imm

1 c e n tr .  o g rz e w a n ie
urządza

F A B R Y K A  M A S Z Y N  „l»  G  R  K  V  IV**
JL w ów  — P o d z a m c z e  a l k a  »w  J l a r c i n a .

Biaro techniczne dla zamówień ulica Hetmańska 12, I p- 
Generalne zastępstwo: Akcyjne Tow rzyatwo nHonowerskiego“ Wiediń.

i  i iwTiiiiiiMmiiiitnii

u ieszczenm
dla studentów we Lwowie

z troskliwą opieką i nadzorem prof. 
gimn&iyalnego.

Zgłoszenia do końca lipca przyj­
muje w A U d w ó r n ie

Z o f ia  T a b iń s k a .
wdowa po notaryuszu.

FARBY POKOSTOWE
r.upełnie do użytku  gotowe, ua uajlep^zym  poko­
ście tarte , syybko aLhuąoe, trw ałe , do w szekiego  
użytku w gospodarstwie, we w s z y s tk ic h  kolorach.

Farby lakierowe
szybko schnąoe, dające ko­

lor i szklisty połysk. 
Farby na dachy 

.olejne i torowe. 
Uakiery, Pokosty, 
Pędzle i Szczotki 

do w-zeikiego użytku.
T e k t u r y  

do pokrywania dachów

TEK 
gazowy 1 drzewny.

U a r b o l i u e u m ,

Farby do fasad 
i  c e m e n to w e . 

Cement i g>P»- 
W a p n o  

h y d r a u l ic z n e .
polecają najtaniej

i ^ r l e d r l c l i  i  B e s i t - o c f e
Lwów, ni. Hetmańska 4 oh»k cukierni Wgo Grossa

Niezawodne środki
p r z e c i w

MOLOM i OWADOM

Antimolinę 
Naftalinę i kamforę 
Xamforę naftalinową 
Papiery naftalinowe 
Liście paczulowe i piżmo 
Tynkturę kajeputową 
Andeia proszek przeciw mo­

lom 1 owadom 
Zacherlin 

Rozpylacze do proszku i płynów
p o l e c a j ą

J. Friedrich i A. Beacock
L W Ó W ,  

n i .  H e t m a ń s k a  J. 4  (obok cu­
kierni Wgo Grossa).

Niezawo.inym środkiem do wy­
niszczania

szczurów i myszy
jest jedynie

Główny skład dla G*lioyi i Bu­
kowiny

W .  C Z O P P
Ż ółk iew ska 2. 

ta js ta rasy  g a lic y jsk i handel 
farb, pokostów  t lak ierów

Kok Młotem*. 1843.

; Potrzebuję natychmiast do nowo na- 
jbytego majątśu w zachodniej Galieyi 

s a m o is tn e g o  e k o n o m a  
który się także na gorzelni rozumie. Be- 
flektsjący zechce zgłosić się p. a. H. 
Sy*ora, Lwów Kochanowskiego 82 A. 
albo osobiście ze swoimi świadectwami 
albo listownie z odpisem oitatnlego świa­
dectwa, które w razie nie przyjęcia nie 
zwraca się.

S k ł a d  P ł ó c i e n  Ko-cc»źskicn 
we Lwowie, Halicka 16 

poleca wielki wybór gotowej bie­
lizny damskiej, męskiej i dziecinną].

/ \

x
X /

Redaktor odpowiedzialny Wacław Masłowski. Papier z fabryki Oserlafiakiej.

Marya Książek
Lwów, nl. Akademicka 19

poleca obficie zaopatrzony mag*' 
ayn w kapelusze paryskie i w ie­
deńskie, jakoteż przyjmuje kape­
lusze do ubierania, przerabiania 

po umiarkowanych renach. 
H w i a z d k o  może przecie! dasz się 

widzieć, czekam jeszese cierpliwie. _ 
Dziadunio.

We Lwowie: w aptekach np MikoUscha, 
Wc^i^rakiego. W Krakowie: u pu. W i­
szniewskiego, Redyk* i Trauczyńsktego.

ooleoąmy najmodniejsze Pa 
Bluzki, Paski, Kapelusze,
Tołnierzyki, Rończoohy, 

Chusteczki, Przody, Kra 
1.000 Nowości parysk

Górski i Szydło’
Lwów, plac M aryaoki

Drukarnia Narodowa WaaWawa i Sto -5  Lwów, i j .  K om rnika L | ,


